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Ogólnopolski 
Komitet Pokoju 

w sprawie Wietnamu
W czwartek stały przedsta­

wiciel Frontu Wyzwolenia Na­
rodowego Wietnamu Południo­
wego w Polsce, Tran Van Tu, 
złożył wizytę kierownictwu 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju.

Spotkanie upłynęło w ser­
decznej, braterskiej atmosfe­
rze. Kierownictwo OKP — po 
wysłuchaniu informacji Tran 
Van Tu o ostatnich wydarze­
niach w Wietnamie i przyję­
ciu podziękowań dla polskiego 
ruchu pokoju za dotychczaso­
wą pomoc złożyło oświadcze­
nie, w którym czytamy m. in.

Polski ruch pokoju głęboko za­
niepokojony dalszym nieustają­
cym poszerzaniem wojny wietnam 
skiej, pragnie raz jeszcze dać wy­
raz szczerego oburzenia i protestu 
przeciwko krwawym i nieludzkim
poczynaniom wojsk
skich Wietnamie,
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Ekspansywny charakter 
polityki rządu końskiego
ADN w depeszy z Bonn datowanej z 1 bm. i zatytułowa­

nej: „Prowokacja” pisze co następuje o deklaracji rządu 
bońskiego w sprawie nawiązania stosunków dyplomatycz­
nych z Rumunią:

amerykań- 
W wojnie

przeciwko partyzantom uczestni­
czy ponad milion żołnierzy. Ich 
broń skierowana jest przeciwko 
woli narodu wietnamskiego, jego 
umiłowaniu wolności i niezawisło­
ści. Naród wietnamski obroni swą 
niepodległość, suwerenność, jed-
ność 
mimo 
coraz 
tów.

i integralność terytorialną 
wysyłania przeciwko niemu 
to nowych wojsk i samolo-

Polski ruch pokoju, domaga się 
wraz z wszystkimi pokój miłują­
cymi narodami całego świata, na­
tychmiastowego zaprzestania bom­
bardowań DRW i położenia kresu 
amerykańskiej agresji w tym kra­
ju, zaprzestania zbrojnej inter­
wencji, wycofania wojsk amery­
kańskich i ich satelitów z Wietna­
mu Południowego, zlikwidowania 
amerykańskich baz wojskowych, 
uznania Narodowego . Frontu Wy­
zwolenia jako jedynego praw­
dziwego przedstawiciela narodu 
wietnamskiego, pełnego respekto­
wania postanowień Konferencji 
Genewskiej.

Polski ruch pokoju popiera w 
pełni 5-cio punktowy program 
NFW i 4-ro punktowy program 
rządu DRW. (PAP)

Naród wietnamski zdecydowany jest 
zgotować agresorom nowe Dien Bień Phu

Nie milkną protesty przeciwko wojnie w Wietnamie |

Duże wrażenie w kołach obserwatorów politycznych wywołał nie­
dawny wywiad ministra spraw zagranicznych DRW Nguyen Duy 
Trinh, udzielony australijskiemu dziennikarzowi W. Burchettowi. 
Zjednoczone Stowarzyszenie Buddystów surowo potępiło barba­
rzyńskie zbrodnie popełniane przez agresorów amerykańskich 
w Wietnamie. Rzecznik wojskowy USA w Sajgonie zakomuniko­
wał o ostatnich stratach, jakie poniosły wojska interwencyjne. 
Brytyjscy pisarze opublikowali w londyńskim „Timesie” list 
otwarty z dezaprobatą popierania przez rząd premiera Wilsona po­
lityki amerykańskiej w Wietnamie. Działacze kościelni USA za­
apelowali do swych rodaków o urządzenie trzydniowej głodówki 
na znak protestu przeciwko zbrojnej interwencji w Wietnamie. 
Przed senackimi komisjami sił zbrojnych i kredytów występowali 
przedstawiciele sił morskich, uzasadniając wydatki związane z woj­
ną w Azji południowowschodniej. A oto szczegóły tych wydarzeń.

stanowisko rządu DRW wywoła­
ło konsternację w kołach Białego 
Domu, Departamentu Stanu i 
Pentagonu. Imperialiści amery­
kańscy nie wiedzą co począć. 
Twierdzili, że czekają na „gest” 
ze strony wietnamskiej. Oświad­
czenie ministra spraw zagranicz-
nych DRW przyparło 
muru. Dla nikogo tutaj 
wątpliwości, że pragną 
tynuować i rozszerzać 
wojenne. Jeżeli jednak
odrzucą 
maskują 
światowej,

propozycje DRW, 
się w oczach

ich do 
nie ulega 
oni kon- 
działania 
od razu

zde- 
opinii

Zdaniem obserwato-

Specjalny wysłannik PAP, 
red. Bohdan Moszkiewicz do-
nosi: udzielony ostatnio przez
ministra spraw zagranicznych
DRW, Nguyen 
australijskiemu

Duy Trinh 
dziennikarzo-

wi W. Burchettowi, wywiad
wzbudził duże 
nie w kołach 
zagranicznych,

zainteresowa- 
obserwatorów 

przebywają-

uwagą przyjęto odpowiedź mi 
nistra na ostatnie pytanie, 
stwierdzającą, że jeżeli Ame­
rykanie „pragną rzeczywiście 
rozmów, to powinni najpierw 
wstrzymać bezwarunkowo 
bombardowania i wszelkie 
inne poczynania wojenne prze 
ciwko DRW. Dopiero niedługo 
po tym mogłyby się odbyć roz­
mowy między DRW i USA”.

rów, można więc oczekiwać, że
imperialiści amerykańscy 
kluczyć. Mogą sugerować 
tymczasowe wstrzymanie
bardowań DRW. Jednakże nie

Dokończenie na str. 2

będą 
np. 

bom-
za-

cych W Hanoi. Ze szczególną Obserwatorzy stwierdzają, że

Lubin — Głogów — Konin

Wielkie obiekty

wypowiedź należy rozpatrywać w 
szerszym kontekście całokształtu 
sytuacji w Wietnamie. Charakte­
ryzuje się ona kolejnymi niepo­
wodzeniami imperialistów amery-
kańskich sukcesami narodu

„kolorowej metalurgii"
Obecna 5-latka to okres dalszej rozbudowy polskiego gór­

nictwa i hutnictwa metali nieżelaznych: miedzi, cynku, oło­
wiu, aluminium i in. Na inwestycje w tym przemyśle prze-
znacza się 17 mld zł, tj. tylko 
20-leciu 1946-1965.
Dokumentacja budowy za­

planowanych obiektów pow- 
staje w Biurze Projektów 
Przemysłu Metali Nieżelaz­
nych w Katowicach i oddziale 
tego biura dla spraw górni­
ctwa rud miedzi we Wrocła­
wiu. Wrocławscy projektanci 
wykonują dla zagłębia mie­
dziowego w rejonie Lubina i 
Głogowa dokumentację tech- 
niczno-roboczą budowy no­
wych kopalń i zakładów wzbo 
gacania rud. W Katowicach 
powstają projekty rozbudowy 
huty miedzi „Legnica”, która 
ma podwoić produkcję oraz

o 3 mld zł mniej niż w całym

wietnamskiego w produkcji i o- 
bronie. Naród wietnamski ma po 
swej stronie opinię światową, 
łącznie z szerokim odłamem opi­
nii amerykańskiej, która domaga 
się zgodnie od Waszyngtonu 
wstrzymania bombardowań Pół­
nocy i uznania Frontu Wyzwole­
nia Narodowego jako jedynego 
przedstawiciela Południa, wyco­
fania wojsk amerykańskich i sa-

W Laosie również
straty interwentów

Laotańskie siły patriotyczne — 
jak informuje rozgłośnia „Głos 
Patet Lao” — przeprowadziły w 
Dolnym Laosie 9 ataków w 
dniach 17, 18 i 20 stycznia, w któ­
rych zginęło 178 żołnierzy nie­
przyjacielskich. Zestrzeliły one 
również dwa samoloty.

dwa razy od niej większej hu­
ty w Głogowie. Obydwa te za­
kłady mają zapewnić przerób 
miedzi z nowego i starego za­
głębia na Dolnym Śląsku-

Inwestycją o bardzo istot­
nym znaczeniu dla naszej go­
spodarki jest projektowana — 
przy bezpośredniej pomocy 
specjalistów radzieckich — no 
woczesna walcownia alumi­
nium i jego stopów w Koninie. 
W zeszłym roku — jak wiado­
mo — uruchomiono produkcję 
aluminium hutniczego. Wybu­
dowanie walcowni opartej o 
najnowsze zdobycze techniki 
przekształci hutę w Koninie w 
kombinat hutniczo-przetwór- 
czy, dostarczający wielu wy­
robów z aluminium i jego sto­
pów, jak blachy, taśmy, płyty, 
profile itp. (PAP)

Marszałek Zacharów 
o armii ZSRR

telickich 
walce w 
Zwolenie 
ojczyzny

z Wietnamu. W swej 
obronie Północy, o wy- 
Południa i zjednoczenie 
naród wietnamski jest

zdecydowany zgotować nowe 
Dien Bień Phu agresorom ame­
rykańskim.

Obserwatorzy stwierdzają, że

M/S „Marian Buczek" 
ratuje Anglików

O przeprowadzonej pomyślnie 
akcji ratowniczej zawiadomił te­
legraficznie z morza przez Szcze­
cin — radio dowódca statku Pol­
skich Linii Oceanicznych „Marian 
Buczek” — kpt. Henryk Rytwiń- 
skl.

Na Morzu Śródziemnym kuter 
angielski „Reguin” wzywał pomo­
cy. Polski motorowiec przyjął na 
pokład siedmiu rybaków — człon­
ków załogi. Jednostka z uszkodzo­
ną maszyną została wzięta na hol 
i doprowadzona do algierskiego 
portu. (PAP)

Walki odbyły się w prowincjach 
Saravane, Attopeu i Champassak, 
gdzie stacjonuje ponad 10 batalio­
nów wojsk ugrupowania prawico­
wego, dowodzonych przez amery­
kańskich „doradców” i wspiera­
nych przez lotnictwo i artylerię 
USA. Oddziały te prowadziły od 
15 stycznia operacje karne w okrę 
gach znajdujących się pod kon­
trolą Neo Lao Haksat. (PAP)

W Japonii naruszono 
przepisy wyborcze

Szef sztabu generalnego sił 
zbrojnych ZSRR, marszałek 
Matwiej Zacharów, skomento­
wał na e łamach dziennika 
„Trud” pewne zwiększenie 
radzieckiego budżetu wojsko­
wego, przewidziane na grud­
niowej sesji Rady Najwyższej 
ZSRR.

Marszałek podkreślił, że ko­
nieczne jest — w świetle sytua 
cji międzynarodowej — dalsze 
wzmacnianie potęgi armii i 
floty. „Część zaplanowanego 
budżetu przeznaczy się na po­
moc walczącemu narodowi
wietnamskiemu 
czył Zacharów.

W 4 dni po wyborach do 
Izby Posłów (niższej) parlamen 
tu Japonii wyszło na jaw, że 
w wielu okręgach wybory by­
ły przeprowadzone niezgodnie 
z ordynacją wyborczą. Policja 
dopatrzyła się licznych naru­
szeń przepisów wyborczych. 
Ujawniono m. in. przekupienie 
1.480 osób. W związku z tym 
aresztowano 692 osoby. (PAP)

Tak jak dawniej, w centrum 
naszej uwagi znajdują się stra 
tegiczne wojska rakietowe, po 
wiedział Zacharów. Rozwiązu­
je się kwestie gotowości bojo­
wej, przyswaja nową techni­
kę. Radzieckie okręty pod­
wodne wyposażone są w ra­
kiety balistyczne dalekiego za 
sięgu, które można wyrzucać 
z zanurzenia, oraz w jądrowe 
urządzenia napędowe. (PAP)

Rząd boński i partie Bun­
destagu wykorzystały środo­
wą debatę parlamentarną na 
temat nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z Rumunią 
w celach czystej prowokacji. 
Kanclerz Kiesinger w swojej 
deklaracji rządowej podkreślił 
z naciskiem, że tzw. boński 
prawny punkt widzenia me 
doznał „żadnych zmian” w 
wyniku nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych z Bu­
karesztem. Wyraził nadzieję, 
że to „niezmienione stanowi­
sko” zostanie w Bukareszcie 
„zrozumiane i respektowane”.

Kiesinger dał w ten sposób 
jasno do zrozumienia, że rząd 
boński zamierza ze wzmożoną 
siłą mieszać się w sprawy we­
wnętrzne innych państw su­
werennych, że myśli o rewizji 
istniejących granic w Europie, 
że odmawia uznania układu 
monachijskiego za nieważny 
od początku i w dalszym cią­
gu wysuwa swoje roszczenia 
do Berlina zachodniego, 
sprzeczne z prawem między-

dyplomatycznych z Rumunią jest 
kamieniem milowym na drodze 
polityki (zachodnio) niemieckiej 
wiodącej prosto do celu, do któ­
rego od dawna dążymy: do zjed­
noczonych Niemiec w ramach po­
kojowej Europy”, Barzel potwier 
dził, że rząd Kiesingera — Straus­
sa liczy na zrealizowanie swoich 
agresywnych celów poprzez na­
wiązanie stosunków dyplomatycz­
nych z krajami socjalistycznymi. 
Barzel podkreślił w związku z 
tym: „nasze pozycje prawne po- 
zostają niezmienione, metody
nasze mogą i muszą 
nie”.

Stwierdzając, że 
micckie dezyderaty

ulegać zmia-

„ogólnonie- 
mogą być

zrealizowane jedynie w sposób 
ofensywny” Barzel uwypuklił do­
bitnie ekspansywny charakter po­
lityki rządu Kiesingera - Straussa.

Rzecznik socjaldemokracji 
Mattick — kontynuuje ADN 
— solidaryzował się bez za­
strzeżeń z treścią oświadczeń 
Kiesingera i Barzela.

Oświadczenie rządu boń­
skiego oraz debata w Bunde-
stagu wykazały ciągnie

narodowym.
Przemawiając 

CDU/CSU Barzel 
nie może nastąpić

w imieniu 
oświadczył, iż 
pokój w Euro-

pie o ile nie zostaną zrealizowane 
odwetowe cele rządu bońskiego w 
odniesieniu do NRD i innych 
państw europejskich. Stwierdza­
jąc, że „nawiązanie stosunków

ADN — iż w toku rokowań w 
sprawie nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych przed­
stawiciele Rumunii najwi­
doczniej nie nalegali na to, by 
rząd federalny zrezygnował 
z wszelkiego deklarowania 
swoich odwetowych roszczeń 
do wyłącznego reprezentowa-

Prowokacyjne wystąpienia 
obywateli chińskich w Algierze

W ostatnich dniach przebywający w Algierze obywatele 
chińscy dopuścili się chuligańskich wybryków wobec dyplo­
matycznych pracowników ambasady ZSRR i obywateli ra-
dzieckich w Algierii. W dniu 
i poważny incydent.

1 bm. sprowokowali oni nowy

nia Niemiec. Fakt ten 
boński wykorzystał dla 
nownego proklamowania 
jej wrogiej odprężeniu 
tyki. (PAP)

Interesująca wystawa

rząd 
po- 

swo- 
poli-

Grupa Chińczyków, licząca 
60 osób, naruszając ogólnie 
przyjęte normy prawa mię­
dzynarodowego i immunitet 
dyplomatyczny zatrzymała sa­
mochód ambasady radzieckiej, 
którym jechał pierwszy sekre­
tarz ambasady z córką. Wzno­
sząc wrogie okrzyki Chińczycy 
otoczyli samochód bijąc pięś­
ciami w szyby, dach i drzwi, 
usiłując dostać się do środka. 
Nieco później ta sama grupa 
chuliganów usiłowała zatrzy­
mać autobus z dziećmi radziec 
kimi, jadącymi do szkoły.

Ambasada ZSRR w Algierze 
poinformowała algierskie mi­
nisterstwo spraw zagranicz­
nych o tych prowokacyjnych 
wybrykach Chińczyków, prze­
bywających w Algierze i zwró 
ciła uwagę na fakt, że ostatni 
wyczyn miał wyraźnie charak

ter zorganizowanego antyra­
dzieckiego i prowokacyjnego
wystąpienia.

Algierskie ministerstwo
spraw zagranicznych podało 
do wiadomości, że w związku 
z tymi incydentami w środę 
rano wezwano charge d’affai- 
res ChRL w Algierze, który 
jednak odmówił przyjęcia no­
ty protestacyjnej. W tej sy­
tuacji władze algierskie pod­
jęły kroki dla zapewnienia po 
rządku publicznego. (PAP)

leszcze jeden 
skompromitowany 
Ujawnione ostatnio fakty współ-

pracy prezydenta Centralnego
Komitetu Katolików Niemieckich,
K. zu Loewensteina z hitlerow-
skim aparatem władzy, wywołały 
duże zaniepokojenie w kołach ka­
tolickich NRF — pisze korespon­
dent PAP, T. Jackowski.

Jak

nautai u/lckar
bunkier stawiający czoła wi

chrom i śnieżycom wygląda ob­
serwatorium PIHM na Kaspro- 

rym Wierchu.
CAF — fot. Olszewski

Loewenstein, jako 
promitowana, staje 
kół coraz bardziej 
Podkreślił to jeden

postać skom- 
się dla tych 
niewygodny, 
z czołowych

teologów katolickich, prof. Karl 
Rahner. Nawiązując do powołania 
Loewensteina do 12-osobowej 
Rady Świeckiej przy Watykanie, 
oświadczył wprost, że nie uważa, 
aby po ujawnieniu znanych fak­
tów, „najodpowiedniejszym re­
prezentantem jego jako świeckie-

Nauka i technika 
w chemii

Problemom zaplecza naukowo- 
badawczego przemysłu chemiczne­
go oraz nowym opracowaniom w 
dziedzinie chemii poświęcona była 
konferencja prasowa, którą pro­
wadził w czwartek wiceminister 
przemysłu chemicznego mgr inż. 
Stanisław Miernik.

Konferencję zorganizowano z o- 
kazji ekspozycji opracowań che­
micznych na wystawie osiągnięć 
polskiej myśli badawczej, która 
czynna jest w PKiN w Warszawie.

Na wystawie pokazano przeszło 
200 nowych technologii wyrobów i 
półwyrobów chemicznych, apara­
tury i nowych procesów. Zaledwie 
jednak 50 rozwiązań zostało już 
zastosowanych praktycznie. Z naj 
poważniejszych trudności hamują­
cych przemysłowe stosowanie no­
wych opracowań wymienić można 
brak instalacji próbnych, niedo­
stateczne wyposażenie w apara­
turę, niedostatek kadr specjalis­
tów i rozproszenie wysiłku badaw 
czego.

W czwartek wystawę zwiedził 
minister obrony narodowej Mar­
szałek Polski Marian Spychalski, 
któremu towarzyszyli wicemini­
strowie ON — gen. broni Jerzy 
BOrdziłowski i gen. dyw. Wojciech 
Jaruzelski oraz główny inspektor 
techniki i planowania WP gen. 
dyw. Marian Graniewski. (PAP)

•w

oświad-

go działacza katolickiego” 
właśnie Loewenstein. (PAP)

był

Włoski protest 
do hiszpańskiego MSZ

Rząd włoski za pośrednic­
twem swej ambasady w Ma­
drycie przekazał hiszpańskie­
mu ministerstwu espraw zagra 
nicznych notę, wyrażającą pro 
test i ubolewanie z powodu in 
cydentu, którego ofiarą padł 
Aldo Treppini, Włoch, kore­
spondent UPI w Madrycie. No 
ta przekazana została do użyt­
ku prasy przez attache praso­
wego ambasady włoskiej.

W ubiegły poniedziałek w 
czasie incydentów na uniwer­
sytecie madryckim Treppini 
został ciężko pobity przez po­
licję hiszpańską. „Zainkaso- 
wał on kilkanaście uderzeń 
pałkami i w efekcie musiano 
go odtransportować do anglo- 
amerykańskiego szpitala w 
Madrycie. Cierpi na szereg 
wewnętrznych wylewów krwa 
wych- Nota żąda przeprowa­
dzenia śledztwa. (PAP)
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Tito w Budapeszcie
W ozwartek w godzinach ran­

nych, w drodze powrotnej ze 
Związku Radzieckiego, przybył do 
Budapesztu z kilkudniową wizy­
tą przyjaźni prezydent Jugosławii, 
przewodniczący ZKJ J. Broz Ti­
to z małżonką.

Zakończenie strajku
Ubiegłej nocy we Francji zakoń­

czył się strajk powszechny, w któ­
rym wzięły udział setki tysięcy 
metalowców, nauczycieli, pracow­
ników elektrowni, transportu miej 
skiego i innych dziedzin gospodar­
ki. W Paryżu na placu Bastylil 
odbył się wiec strajkujących ro­
botników, w którym wzięło udział 
250 tys. osób.

Powrót Wilsona
Premier Wilson pawróclł do Lon 

dynu po zakończeniu rozmów w 
Brukseli na temat przystąpienia 
W. Brytanii do Wspólnego Ryn­
ku.

Wystąpienie J. Kuleszy
W drugim dniu obrad VI zjazdu 

Czechosłowackich Związków Za­
wodowych przemawiał wiceprze­
wodniczący CRZZ, Józef Kulesza.



Siyrzeń w przemyśle

Rytmika zapewnia powodzenie
Wczoraj podaliśmy kilka wstępnych informacji o wykona­

niu styczniowego planu produkcji przez grupę przedsię­
biorstw, których pracę omawialiśmy (rytmiczność) po dwóch 
dekadach miesiąca. Te wstępne informacje brzmiały optymi­
stycznie. Dziś możemy je potwierdzić.

Debata w Bundestagu

Dotychczasowe stanowisko 
NRF nie uległo zmianie
W środę odbyło się plenar­

ne posiedzenie Bundestagu, na 
którym złożył krótkie oświad­
czenie w związku z nawiąza­
niem stosunków dyplomatycz­
nych między Rumunią i NRF 
kanclerz Kiesinger. Podkreślił 
on w tym oświadczeniu, iż do­
tychczasowe stanowisko NRF 
nie uległo zmianie. Kanclerz 
Kiesinger powiedział m. in.: 
„podjęcie stosunków dyploma­
tycznych z Socjalistyczną Re­
publiką Rumunii nie oznacza 
żadnej zmiany niemieckiego 
stanowiska prawnego, powtó­
rzonego również w oświadcze­
niu rządowym z 13 grudnia 
1966 roku, że jedynie rząd fe­
deralny jest upoważniony i 
zobowiązany do występowania 
w imieniu całego narodu nie­
mieckiego”.

Oprócz Kiesingera przema­
wiali również przedstawiciele 
frakcji parlamentarnych: Bar- 
zel (CDU/CSU), Mattick (SPD) 
i Mischnik (FDP).

Barzel, który jest przewod­
niczącym frakcji parlamentar­
nej CDU/CSU oświadczył: „na­
sze stanowisko prawne, mo­
ralne i polityczne pozostało 
niezmienione. Dodał nato­
miast, że mogą i muszą być# 
zmienione jedynie metody.

Oświadczenie
agencji „Agerpres"

Agencja „Agerpres” ogłasza o- 
świadczenie, w którym wyraża za 
dowolenie z nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z Niemiecką Ri- 
publiką Federalną. Stwierdza ono. 
że akt ten jest wynikiem rozbo­
ju stosunków gospodarczych, tech 
nicznych. naukowych i kultural­
nych między obu krajami oraz 
samowi krok naprzód w pogłębic- 
ni-i wzajemnego zrozumienia i słu 
ży interesom obu stron.

W dalszym ciągu agencja „Ager- 
pias” stwierdza:

W związku z oświadczeniem, 
złożonym 1 bm. w Bundestagu, 
przez kanclerza NRF Kurta Geor­
ga Kiesingera, rząd rumuński u- 
waża za konieczne potwierdzić raz 
jeszcze swe dobrze znane stanowi 
sko, iż jednym z zasadniczych a* 
spektów realnej sytuacji w Euro­
pie, wynikłej w rezultacie drugiej 
wojny światowej i dalszego roz­
woju wydarzeń, jest istnienie 
dwóch państw niemieckich — Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej i Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej. (PAP)

Szpieg amerykański 
skazany w CSRS

Sąd miejski w Pradze skazał w 
środę na 8 lat więzienia szpiega 
amerykańskiego, Vladimira Ko- 
marka-Kazana.

Komarek-Kazan, od roku 1960 o- 
bywatel Stanów Zjednoczonych, W 
latach 1948—1950 jako agent wy­
wiadu cudzoziemskiego organizo­
wał działalność grupy antypań­
stwowej, która operowała w Pra­
dze oraz w innych miejscowoś­
ciach Czechosłowacji, a także w 
NRF i we Francji. Grupa ta po­
magała przekraczać granicę pań­
stwa osobom, na których zależało 
obcemu wywiadowi.

W ciągu tych lat Komarek-Ka­
zan przewiózł do Czechosłowacji 
dwie radiostacje, kody i inne rze­
czy potrzebne w pracy szpiegow­
skiej.

Agencja CTK informuje, że przy 
wymiarze kary sąd uwzględnił, iż 
od czasu szpiegowskiej działalno­
ści oskarżonego upłynęło przeszło 
IG lat. Wyrok jest już prawomoc­
ny. (PAP)

Protest Franci!
w ministerstwie ChRL
Francuskie ministerstwo spraw 

zagranicznych wniosło ostry pro­
test do rządu chińskiego, za po­
średnictwem ambasadora ChRL w 
Paryżu, przeciwko brutalnemu po 
traktowaniu radcy ambasady fran 
cuskiej w Pekinie Roberta Ri­
charda i jego żony. Richard wraz 
z żoną zostali otoczeni na ulicach 
Pekinu przez uczestników demon­
stracji i przez wiele godzin mu- 
sieli tkwić na ulicy nie mogąc się 
udać ani do ambasady ani do do­
mu. (PAP)

Szczegółowe obliczenia wy­
kazały, że „Pomet”, „Stomil”, 
PFMZ, „Alco”, „Malta” i „Mu­
za” — styczniowe plany pro­
dukcji w pełni wykonały.

A oto wyniki pracy załóg po 
zostałych przedsiębiorstw tej 
grupy.

Załoga Huty Szkła „Antoni- 
nek” wykonała styczniowy 
plan produkcji towarowej w 
100,2 procentach. Załoga sław 
nej „Centry”, mimo zagrypie- 
nia (były dni, w których ab­
sencja chorobowa sięgała 25 
procent stanu osobowego) pra­
cowała bardzo ofiarnie i ryt­
micznie, wykonując plan w 
101,3 procentach. Załoga Poz­
nańskich Zakładów Koncen­
tratów Spożywczych — w 
101,4 procentach. Załoga Poz­
nańskiej Fabryki Łożysk Tocz 
nych — w 100,1 procentach. W 
pełni wykonały także swe sty­
czniowe zadania załogi Poz­
nańskich Zakładów Wyrobów 
Korkowych, Wielkopolskich 
Zakładów Napraw Samocho­
dów, Przedsiębiorstwa Zme­
chanizowanych Robót Kolejo­
wych oraz Spółdzielni Wyro­
bów Metalowych i Modelar­
skich.

Nie zdołała natomiast wy­
konać planu produkcji towa­
rowej załoga Poznańskich Za­
kładów Wyrobów Spirytuso­
wych i to nie dlatego, że nie 
mogła lecz dlatego, że centrala 
eksportowa „Agros” nie nade­
słała części poleceń wysyłki, a 
w naszej analizie zaliczamy do 
realizacji planu tylko produk­
cję sprzedaną. Warto jednak 
odnotować, iż plan produkcji 
globalnej załoga tych zakła­
dów wykonała aż w 120,3 pro­
centach. Jeśli więc w lutym 
znajdą się kupcy, styczniowe 
niedobory zostaną zlikwido­
wane.

W sumie, z doświadczeń o- 
mawianej przez nas grupy 
przedsiębiorstw wynika, że 
przy pewnym wysiłku organi­
zacyjnym — można pracować 
względnie rytmicznie i zapew­
nić w ten sposób pełne wyko­
nanie zadań- (pch)

Po kataótro^la 
uf San Antonio

W ośrodku medycyny kosmicz­
nej w San Antonio (stan Teksas] 
wydarzyła dę we wtorek 31 
stycznia br. katastrofa przypomi 
najaca tragiczne wydarzenia z 
kabinę „Apollo” na Przylądku 
Kennedy'ego. W kabinie wypeł 
nionej 100 nrocenłowym tlenem, 
w której znajdowało się dwóch 
pilotów oraz "'róliki doświadczał 
ne, wybuchł gwałtowny pożar. 
Mimo natychmiastowej akcji ra­
tunkowej jeden z oilotów po­
niósł śmierć, natomiast drugi zo 

stał ciężko poparzony.
CAF - Telafoto

Nasilenie prac nad reformą szkolnictwa)
Nagwaźniefsze przedmioty odczuwają brak specjalistów

Rok miniony i obecny to okres największego nasilenia nich otrzyma także 45 inter- 
prac nad reformą szkolnictwa podstawowego oraz przygoto- natów na blisko 10 tys. miejsc, 
wań do reformy szkół średnich. Nie zaspokoi to jednak potrzeb

w tym zakresie. (PAP)
We wrześniu otwarto po raz 

pierwszy w szkołach podstawo 
wych klasy ósme, do których 
przyjęto 396 tys. młodzieży.

W szkołach podstawowych 
z klasami ósmymi pobiera nau 
kę 95,6 proc, ogólnej liczby 
uczniów.

W czerwcu pierwsi absolwen 
ci klas ósmych ubiegać się bę-

Prasa watykańska 
i przykład Spellmana
Grupa działaczy katolickich 

miasta Spezia wysłała list 
otwarty do dwóch gazet wa­
tykańskich „Osservatore Ro­
mano” i „Osservatore Della 
Domenica”, w którym ostro 
krytykuje oba dzienniki za 
postawę w sporze, jaki po­
wstał w związku z wystąpie­
niem kardynała Spellmana, 
popierającego amerykańską a- 
gresję w Wietnamie. Autorzy 
listu wyrażają ubolewanie, że 
dziennik „Osservatore Roma­
no” skrytykował nie Spellma­
na, lecz korespondenta gazety 
„Unita” w Hanoi za uwagę, 
dotyczącą milczenia wietnam­
skich działaczy katolickich na 
temat wojny.

Katolicy Spezii oskarżają 
dziennik „Osservatore Della 
Domenica”, że potępił oświad­
czenie episkopatu francuskie­
go, który negatywnie ocenił sta 
nowisko Spellmana. Zaatako­
wano również prasę watykań­
ską za to, że nie tylko nie o- 
śmieliła się przeciwstawić 
Spellmanowi, ale skrytykowa­
ła tych, którzy potępiają ślepą 
przemoc wojny i jej zwolenni­
ków. (PAP)

Samolot Pakistanu 
zestrzelony ’ 

nad terytorium Indii
Korespondent Reutera w 

Delhi podaje, że indyjskie siły 
lotnicze zestrzeliły w czwartek 
rano samolot pakistański, któ­
ry wtargnął na terytorium In­
dii w okolice Pendżabu. Los 
pilota pakistańskiego nie jest 
na razie znany.

Według radia indyjskiego, 
samolot pakistański został ze­
strzelony o 30 km od granicy 
w głąb Indii. Komentarz ra­
diowy podkreśla, że samolot 
„najwidoczniej wtargnął na te 
ren Indii w celu dokonania re 
konesansu”. Komentarz stwier 
dza, że nie ma mowy o pomył­
ce pilota, gdyż pogoda była 
dobra, widoczność doskonała, 
a samolot mimo to wtargnął 
aż 48 km w głąb Indii. (PAP) 

dą o przyjęcie do szkół śred­
nich. Przygotowano dla nich 
m. in. 90 tys. miejsc w liceach 
ogólnokształcących, 61 tys. w 
technikach zawodowych, 193 
tys. w zasadniczych szkołach 
zawodowych, 55 tys. w szko­
łach przysposobienia rolnicze­
go.

8-latki w szeregu woje­
wództw potrzebują jeszcze wie 
lu specjalistów w najważniej­
szych przedmiotach np. w woj. 
łódzkim 34 proc, szkół nie ma 
specjalistów do języka polskie­
go, matematyki, zajęć technicz 
nych, we wrocławskim — 25 
proc, szkół, a w woj. poznańs­
kim — 70 proc, nie ma nau­
czycieli języka rosyjskiego. W 
przyszłym roku szkolnym prze 
widuje się wzrost liczby nau­
czycieli w szkolnictwie podsta 
wowym o ok. 14 tys.

W tym roku przybędzie szko 
łom podstawowym ok. 2.880 
izb lekcyjnych. Sytuacja loka­
lowa jest w wielu szkołach 
bardzo trudna.

Rok 1967—68 zapoczątkuje 
realizację reformy w liceach 
ogólnokształcących i szkołach 
zawodowych. Od września w 
klasach pierwszych tych szkół 
będą obowiązywały zmienione 
programy nauczania. Młodzież 
otrzyma podręczniki dostosowa 
ne do nowych programów.

Szkolnictwo zawodowe po­
winno otrzymać w tym roku 
44 budynki szkolne i 23 war­
sztaty, ok. 4.500 stanowisk 
szkoleniowych, zaś licea ogól­
nokształcące — 8 budynków 
szkolnych. Młodzież szkół śred

Nie milkną protesty przeciw wojnie
Dokończenie ze str. 1 

siada się z bombą w ręku, nawet 
zawieszoną w powietrzu. Obecnie 
powinien zabrać głos Waszyng­
ton.

Ostatnio odbyły się rozsze­
rzone obrady kierownictwa 
Zjednoczonego Stowarzysze­
nia Buddystów.

Zebrani potępili surowo bar­
barzyńskie zbrodnie popeł­
niane przez imperialistów 
amerykańskich wobec narodu 
wietnamskiego, a w szczegól­
ności buddystów z północy i 
południa kraju. Podano do 
wiadomości, że piraci po­
wietrzni USA zniszczyli całko­
wicie lub uszkodzili bomba­
mi, rakietami i ogniem z bro­
ni pokładowej 75 pagód, zabi­
jając wielu duchownych i 
wiernych.

Amerykańskie straty w Wietna­
mie Południowym znów wzrosły 
w ubiegłym tygodniu. Rzecznik 
wojskowy USA zakomunikował w 
czwartek w Sajgonie, że w dniach 
22—28 stycznia zginęło łącznie

Prowokacja chińska 
na dworcu w Ułan Bator

MSZ Mongolskiej Republiki Lu­
dowej przekazało charge d’affaires 
Chińskiej Republiki Ludowej o- 
świadczenie, w którym kategorycz 
nie potępia prowokację przeciwno 
Związkowi Radzieckiemu, zorgani­
zowaną przez ambasadę ChRL na 
dworcu kolejowym w Ułan Bator. 
W dniu 31 stycznia br. ambasada 
ChRL w Ułan Bator pod pretek­
stem powitania studentów chiń- 
skicb zainscenizowała na dworcu 
kolejowym w stolicy MRŁ wiec 
obywateli chińskich. Ucżesłnicy te 
go wiecu rzucali oszczerstwa na 
Związek Radziecki. (PAP)

M ędzynarodowa 
konferencja 

wyznawców Koranu
W Karaczi nastąpiło ostat­

nio otwarcie drugiej między­
narodowej konferencji wy­
znawców Koranu. Na uroczy­
stym otwarciu odczytano pis­
mo prezydenta Pakistanu, 
Ayub Khana.

W obradach biorą udział 
przedstawiciele Arabii Sau­
dyjskiej Cejlonu, Iranu, Je­
menu, Laosu, Libanu i Związ­
ku Radzieckiego.

Konferencja będzie trwała 
dwa tygodnie. (PAP)

Ko Lor owy, 
PleaMo uf TM

Największa wystawa dzieł Picas­
sa, czynna obecnie w Paryżu, 
udostępniona zostanie ogrom­
nym rzeszom telewidzów. Pro­
gram, w ramach którego licyto­
wany będzie jeden z obrazów 
Picassa, retransmitowany zosta­
nie na Amerykę przez satelitę 
„Early Bird”. Po raz pierwszy 
będzie to transmisja kolorowa. 
Program, organizowany przez 
telewizję amerykańską N. B. C., 
nadawany będzie przez Londyn 
do Nowego Jorku I Dallas. Na 
zdjęciu: Yves Montand, narrator 
programu picassowskiego, przed 
obrazem „Kobiety leżącej z książ 
ką", który wystawiony zostanie 

na licytację w TY.
Fot. — CAF — AFP

podczas walk 131 Amerykanów, a 
822 odniosło rany. Sześciu żołnie­
rzy amerykańskich uznano za za­
ginionych.

W tym samym okresie straty 
wojsk sajgońskich wyniosły 157 
zabitych i 17 zaginionych, lub 
wziętych do niewoli (władze saj- 
gońskie nie podają liczby swych 
rannych żołnierzy).

VNA podaje za Agencją „Wy­
zwolenie”, że w ciągu ubiegłego 
roku Armia Wyzwoleńcza zabiła, 
raniła lub wzięła do niewoli, 
125 580 żołnierzy nieprzyjaciel­
skich w centralnej części Wietna­
mu Południowego. Liczba ta obej­
muje m. in. 58 051 żołnierzy ame­
rykańskich 1 10 317 południowo- 
koreańskich.

Agencja podkreśla, że straty 
nieprzyjacielskie w roku ubiegłym 
były o 35 700 ludzi wyższe niż w 
roku poprzednim, przy czym stra 
ty wojsk amerykańskich były 3,5 
raza większe niż w roku 1965.

Rząd australijski zakomuniko­
wał — informuje AFP — że kraj 
ten udzieli rządowi sajgońskiemu 
w br. pomocy w wysokości 2 mi­
lionów dolarów, co oznacza 
wzrost o 70 proc, w porównaniu 
z rokiem ubiegłym.

Jedenastu pisarzy brytyj­
skich opublikowało w dzienni 
ku „Times” list otwarty, w 
którym oświadczają, iż bezwa­
runkowe popieranie polityki 
USA w Wietnamie budzi w 
nich głębokie ubolewanie. 
Chcemy podkreślić — stwier­
dzają pisarze — że na podsta­
wie informacji o przebiegu 
tej okrutnej wojny nie uwa­
żamy, iż polityka Stanów 
Zjednoczonych i ich sojuszni­
ków doprowadzi do pokoju, 
którego tak gorąco wszyscy 
pragną.

Przeszło dwa tysiące amerykań­
skich działaczy kościelnych za­
apelowało w środę do swych ro-

W komisji sejmowej

Analiza struktury 
i jakości dostaw mięsa

Sprawom jakości produkcji 
i struktury dostaw z przemy­
słu mięsnego poświęcona była 
sejmowa komisja handlu we­
wnętrznego.

Rynkowe dostawy mięsa i 
tłuszczów w ciągu ostatnich 2 
lat wzrosły o blisko 19 proc. 
Przemysł dąży do podnoszenia 
jakości wyrobów mięsnych i 
ściślejszego przestrzegania u- 
stalonych receptur. Opracowa­
no ostatnio program uszlachet 
nienia produkcji mięsnej, któ­
ry przewiduje m- in. rozszerzę 
nie dostaw mięsa mielonego, 
porcjowanych półfabrykatów, 
porcjowanych wędlin, paczko­
wanego smalcu, wędzonej i pa 
prykowanej słoniny.

Dyrektor generalny MHW —i 
Wielosław Wolski zgłosił za­
strzeżenia co do rodzajów mię 
sa i wędlin dostarczanych 
przez zakłady w ciągu roku. 
Np. w I i II kwartale wystę­
pują niedostatki mięsa woło­
wego, podczas gdy w IV kwar 
tale jest jego nadmiar, przy 
czym w lecie odczuwa się brak 
mięsa bez kości, natomiast zi­
mą — mięsa z kością. Jeśli 
idzie o wędliny, to — według 
opinii handlu — należy zwięk­
szyć dostawy gatunków najtań 
szych — do 60 proc, wszyst­
kich dostaw rynkowych. Nieza 
dowalający jest też wybór wy 
robów wędliniarskich. (PAP)

Pearson o stosunkach
Kanada-USA

W przemówieniu telewizyj­
nym premier Kanady Pearson 
oświadczył, że ostatnio znikły 
tarcia, spowodowane reakcją 
Stanów Zjednoczonych na po­
sunięcia rządu kanadyjskiego, 
zmierzające do ograniczenia 
obcej kontroli nad gospodarką 
narodową Kanady.

Pearson powiedział, że Ka­
nadyjczycy, być może, przeja­
wiają „nadmiernie wrażliwy 
nacjonalizm” w swych stosun­
kach z sąsiadem z południa, 
po czym zwrócił uwagę na „in 
ną niebezpieczną tendencję” — 
na skłonność USA do nielicze­
nia się z interesami Kanady. 
Ze strony amerykańskiej nie 
mogą pojąć — dodał dlaczego 
nie zgadzamy się z doktryną, 
według której wszystko co jest 
dobre dla USA powinno być 
automatycznie dobre także dla 
Kanady. (PAP)

daków, aby urządzili trzydniową 
głodówkę i zaprotestowali w ten 
sposób przeciwko amerykańskiej 
zbrojnej ingerencji w Wietnamie.

Komitet wykonawczy grupy, 
znanej pod nazwą „Ducbowni i 
osoby świeckie zaniepokojeni 
Wietnamem”, zatwierdził ten pro­
jekt przed spotkaniem * z mini­
strem obrony McNamarą.

Głodówka miałaby się rozpo­
cząć 8 lutego.

Przed senackimi komisjami 
sił zbrojnych i kredytów wy­
stąpili minister marynarki 
wojennej USA Paul Nitze, 
szef sztabu sił morskich USA, 
admirał McDonald i dowódca 
korpusu piechoty morskiej 
gen. Greene.

Uzasadniając dlaczego Pen­
tagon powinien otrzymać 
ogromne kredyty wojskowe 
na rok finansowy 1967/68, 
przytoczyli oni liczby i infor­
macje, które dają wyobraże­
nie o rozmachu amerykań­
skich operacji wojennych w 
Wietnamie i Azji południowo- 
wschodniej.

Marynarka wojenna USA 
uczestniczy w Wietnamie w 
operacjach morskich, lądo­
wych i powietrznych. Od 
czerwca 1965 r. liczebność pie­
choty morskiej wzrosła ze 190 
do 280 tys.; 52,1 proc, floty 
korpusu piechoty morskiej 
znajduje się w Wietnamie.

Admirał McDonald oświad­
czył, że do Azji południowo- 
wschodniej przerzuca się okrę 
ty i Żołnierzy floty stacjonu­
jącej na Atlantyku. (PAP)
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Dzisiejszy serwis tnłormacylny 
opracował Janusz Marciszewskl.
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Nowości filmu
dokumentalnego 
i oświatowego

Polski film dokumentalny i o- 
światowy cieszy się uznaniem w 
kwiecie i chętnie oglądany jest 
przez widzów w kraju. Ostatnio 
coraz częściej dociera do odbior­
ców za pośrednictwem małego e- 
kranu. W ub. roku nasze wytwór­
nie zrealizowały 500 filmów doku­
mentalnych, popularno - nauko­
wych, szkolnych, instruktażowych, 
animowanych, przeznaczonych spe 
cjalnie dla TV, reklamowych, a 

• także nakręconych na zlecenie po­
szczególnych ministerstw i insty­
tucji. Mniej więcej tyle samo pow 
stanie również w tym roku.

W liczbie tej znajdzie się 50 
pozycji dokumentalnych i 100 wy­
dań PKF. Przewidziane jest za­
kończenie prac nad pełnometra­
żowym filmem „Lata walki” (au­
torzy Jerzy Bossak i Wacław Kaź 
mierczak) — o udziale Polaków 
w walkach z hitlerowską machiną 
wojenną na wszystkich frontach 
II wojny światowej. W filmie wy 
korzystane zostały autentyczne ma 
teriały pochodzące z archiwów ca­
łego świata. Wraz z kinematogra­
fią Związku Radzieckiego będzie 
zrealizowany film obrazujący pol­
sko-radzieckie braterstwo broni 
i jego rolę w zwycięstwie nad 
faszyzmem (autor ze strony pols­
kiej — reż. Ludwik Perski). Inny 
film, który nakręcą wspólnie twór 
cy polscy i radzieccy — to repor­
taż poświęcony przeobrażeniom i 
rozwojowi współczesnej Syberii 
(współautorzy — Jerzy Bossak i 
Jarosław Brzozowski). Reżyser 
Tadeusz Jaworski, po ukończeniu 
filmu „Szorstka twórczość” (o 
gobelinach Tamary Hans), przewi 
duje podjęcie prac nad pełnome­
trażowym utworem pt. „Polska”, 
poświęconym przemianom i aktu­
alnym problemom kraju. Z innych 
pozycji dokumentalnych zasygna­
lizować warto monografię dającą 
rys historyczny granicy polsko-nie 
mieckiej (reż. Bogdan Kosiński) 
oraz krótkometrażówkę o muzeum 
oświęcimskim (reż. Jerzy Ziarnik).

Łódzka Wytwórnia Filmów O- 
światowych zrealizuje około 60 po­
zycji popularno - naukowych, 50 
szkolnych i' 30 instruktażowych. 
Podjęto prace nad krótkometra­
żówkami o Marii Curie-Skłodow- 
skiej i Reymoncie. Trwają przy­
gotowania do nakręcenia filmu o 
Koperniku.

Ciekawy zestaw zapowiada wy­
twórnia „Czołówka”. Obok utwo­
ru pełnometrażowego „Dzień do­
bry, Polsko”, który przygotowuje 
reżyser Aleksander Ford, powsta­
nie szereg filmów krótko i śred- 
niometrażowych, m. in. „Polacy 
w Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej” (reż. Andrzej Szczygieł), 
„Operacja Pomorze”, „Bitwa pod 
Budziszynem”, „Kierunek Berlin”, 
„Skok na Arnhem”, „Królestwo 
Hansa Franka”, „Koniec Luftwaf- 
fe”. (PAP)

ParagraS i życie

Pełniła obowiązki kierownika
Kierownik działu planowa­

nia Fabryki Maszyn Włó­
kienniczych wymówił pra 

c.ę i odszedł. A dyrektor po­
prosił jedną z pracownic tego 
działu Annę S., i powiedział 
krótko: — Niech pani na razie 
zastępuje kierownika.

Anna S. nie przesiadła się 
wprawdzie na stojące za biur­
kiem kierownika puste krze­
sełko, ale w miarę swoich sił 
zastępowała go w codziennej 
pracy. A to „na razie” trwało 
półtora roku. Potem Anna S. 
zmieniła pracę i dopiero po 
roku przypomniała sobie, że 
przez cały czas pobierała upo­
sażenie pianistki, podczas gdy 
były kierownik miał pensję o 
wiele wyższą. I wtedy wniosła 
do komisji rozjemczej pozew 
o wyrównanie poborów w wy­
sokości ok. 25 tys. złotych.

Ale komisja uznała go (zgod 
dnie z przepisami) za mocno 
spóźniony i pozostawiła bez 
rozpatrzenia. Wtedy Anna S. 
postanowiła odwołać się do 
sądu. Jej pozew opierał się na 
przepisach uchwały Rady Mi­
nistrów, wyłączających spod 
kompetencji komisji rozjem­
czych sprawy pracowników 
zajmujących stanowiska kie­
rownicze. — Byłam przecież 
kierownikiem działu planowa­
nia — rozumowała — wobec 
czego decyzja komisji rozjem­
czej nie może rozstrzygać mo­
jego sporu z kierownictwem 
przedsiębiorstwa.

Sąd powiatowy uznał słusz­
ność tego argumentu i zasądził 
odszkodowanie, którego się 
domagała. Ale kiedy na sku­
tek rewizji sprawa przeszła do 
sądu wojewódzkiego, problem 
kompetencji komisji rozjem­
czych, o którym mowa, prze­

Dorobek dyskusji

Rozmowa ludzi 
zaangażowanych

Sport bez rekordów

TKKF na podwórku, 
w rodzinie, na wakacjach

Podyskutujemy nad spra­
wą, która w tej chwili 
nurtuje wielu ludzi. Co 

robić, aby lepiej niż dotych­
czas przeciwdziałać demorali­
zacji? Czy taką samą wagę 
przywiązywać zarówno do pra 
cy wychowawczej jak i do ści 
gania przestępstw oraz kar — 
czy też jedno z tych zadań wy 
suwa się obecnie na czoło? Co 
sądzicie na ten temat? Kto 
pragnie zabrać głos? Proszę 
bardzo.

DYSKUTANT I: — Nie li­
tujmy się nad takimi czy in­
nymi łobuzami, musimy być 
bezwzględni wobec każdego 
winowajcy z kategorii chuli­
gańskiej. Wyroki, jakie na­
sze sądy wydają obecnie za 
chuligaństwo, są śmiesznie 
Tli o

DYSKUTANT II: — Prze­
de wszystkim należy prze-
ciwstawić się 
chęci leczenia zła 
przez ostre reak 
cje karne. Roz-
ważania nad chu 
ligaństwem, zresztą nie tylko 
młodzieży, lecz i pewnej ka­
tegorii starszych, a zwłasz­
cza nad sposobami zwalcza­
nia go, muszą dotyczyć nie 
tyle zagadnienia karania 
przestępców (wiadomo, że 
odstraszanie przy pomocy su 
rowych kar nie jest skute­
czne), lecz przyczyn, które 
doprowadzają do wykształ­
cenia się typów o mentalnoś 
ci chuliganów.

DYSKUTANT I: Gdy czy­
ta się artykuły na ten temat, 
widzi się bardzo naiwne jesz 
cze poglądy na tę sprawę. 
Wszystkie zalecenia, projek­
ty, propozycje, jakie obywa­
tele przedkładają, będą za­
wodziły. Każdy łobuz dosko­
nale się orientuje, że to, co 
zrobił jest karygodne, ale 
świadomie sobie to lekcewa­
ży, wiedząc, że kara nie jest 
taka wielka. Chce przecież 
uchodzić za bohatera w gan­
gu. opryszków. Nie. bądźmy^ 
dalej naiwni, nie lekceważ­
my tej epidemii, wystąpmy 
bardzo energicznie. Jest je­
den środek: wszystkie chuli­
gańskie wybryki oddawać 
pod sąd doraźny.
Wszechogarniająca formuła?
Nie jest to wymyślona roz­

mowa. Ta wymiana zdań od- 

kazano do rozstrzygnięcia Są­
dowi Najwyższemu.

Tu zaś stwierdzono, że uch­
wała o komisjach rozjemczych 
przewiduje wyjątek (wyłącze­
nie spod kompetencji) dla pra 
cowników zajmujących okreś­
lone stanowisko kierownicze, 
przy czym decydujący jest nie 
zakres funkcji przez danego 
pracownika faktycznie pełnio­
nych, ale kryteria ściśle for­
malne. to znaczy treść umowy 
o pracę tego pracownika.

Taka interpretacja przepi­
sów o komisjach rozjemczych 
jest — zdaniem Sądu Najwyż 
szego — konieczna, gdy bo­
wiem założyć, że o ich kom­
petencjach decydować mają 
funkcje pełnione przez pracow 
nika, to dopiero w toku roz­
patrywania każdej sprawy moż 
na by ocenić czy należy ona 
do kompetencji sądów czy też 
powinna być rozstrzygana 
przez komisje rozjemcze. A tu 
konieczna jest jasność — spra- 
uy etatowych kierowników do 
sądu, a sprawy innych pracow 
ników do komisji rozjem­
czych.

Anna S. formalnie nie była 
ani kierownikiem działu pla­
nowania ani zastępcą kierow­
nika Niezależnie więc od peł­
nionych przez nią funkcji jej 
spór z kierownictwem przed­
siębiorstwa należy do kompe­
tencji komisji rozjemczej. Sąd 
Najwyższy ustalił więc, że dro 
ęa sądowa jest w tym przy­
padku niedopuszczalna i pot­
wierdził w ten sposób decyzję 
komisji rozejmczej.

JAN WOLSKI
(I PR 29/66 z 18 stycznia 1966 
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bywała się rzeczywiście — na 
naszych łamach. Czytelnicy, 
którzy śledzili dyskusję „Mło­
dzi na rozstajach” zauważyli 
zapewne, że są to fragmenty 
opublikowanych w „Głosie” 
listów. Jak widać — zwłaszcza 
przy tak bezpośrednim zesta­
wieniu owych wypowiedzi — 
występowały znaczne różnice 
zdań. Zarysowały się wyraź­
nie dwa przeciwstawne stano­
wiska. Jedni kładą nacisk na 
karanie, wątpiąc w skutecz­
ność działalności profilaktycz­
nej. Inni przywiązują wagę 
przede wszystkim do pracy 
wychowawczej, wypowiadając 
się przeciwko ostrym karom.

Kto ma rację? W pewnym 
sensie jedni i drudzy. Bowiem 
trudno byłoby oddziaływać na 
młode pokolenie i walczyć o 
zapewnienie spokoju zarówno 
bez usprawniania pracy wy-

MŁODZI NA ROZSTAJACH
chowawczej, jak i bez kar. A 
jednocześnie wypowiedzi te 
wymagają pewnego uzupełnię 
nia. Chodzi o to, że wysuwa 
się w nich wszechogarniającą 
formułę, którą — jak sądzą au 
torzy — można by zastosować 
w każdym przypadku. Słabość 
tego rodzaju rozumowania sta 
je się oczywista, gdy przecho­
dzi się od teoretyzowania do 
praktyki dnia powszedniego.

Proponując stosowanie zaw­
sze ostrych kar bądź pobłażli­
wość, nie uwzględnia się tego, 
że każdą sprawę należy rozpa 
trywać indywidualnie. Inaczej 
trzeba podchodzić do prze­
stępstw o większej szkodliwo­
ści, inaczej do czynów mniej 
szkodliwych; inaczej do osób 
dotychczas niekaranych, ina­
czej do recydywistów; uwzglę 
dniać trzeba też różnicę mię­
dzy dziećmi i młodzieżą dora­
stającą.

Dwa niehe7p'ec?eństwą
Przytoczone na wstępie wy­

powiedzi rodzą również inną 
refleksję. Ograniczanie się do 
ostrych represji, chociaż po­
dyktowane słusznym oburze­
niem na przejawy demoraliza­
cji, oznaczałoby jednak Syzy­
fową pracę. Na miejsce jedne­
go zamkniętego przestępcy
przychodziłby drugi. To praw 
da, drastyczne środki odgry­
wają znaczną rolę w powstrzy 
mywaniu zdemoralizowanych 
jednostek przed popełnieniem 
przestępstwa. Ale są i takie 
jednostki, wobec których kara 
nie działa dość odstraszająco. 
Za morderstwo grozi najsu­
rowsza represja — kara śmier 
ci. A jednak morderstwa 
wciąż się zdarzają.

Przeciwstawianie się suro­
wym karom — nie w poszcze­
gólnych przypadkach, lecz w 
ogóle — również kryje w so­
bie niebezpieczeństwa. To 
prawda — skupianie wysił­
ków na pracy wychowawczej 
jest bardziej dalekowzrocz­
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pomocy siatki 8—10 minut, a na mostku 
pochylnym 3—4 minuty. Różnica w cza­
sie najlepiej unaocznia, jakie znaczenie 
ma dla sprawnego skupu buraków me­
chanizacja wyładunku. Plantatorzy wy­
rażają nadzieję, że zakończona kampa­
nia była ostatnią, w czasie której zmu­
szeni byli rozładowywać przyczepy i 
wozy konne przy pomocy wideł. Wska-

Z Wielkopolski

Po studniówce 
cukrowniczej

zują na to zamierzenia inwestycyjne w 
tym zakresie ze strony samych cu­
krowni oraz znaczne fundusze, jakie 
dodatkowo przeznaczają na cele me­
chanizacji punktów skupu stowarzysze­
nia plantatorów.

Buraki cukrowe stały się tak popu­
larne wśród rolników wielkopolskich 
że od wielu lat nie ma żadnych trud 
ności z wykonywaniem planów kon­
traktacji. Ich uprawa da je znaczny 
zysk finansowy oraz cenną paszę dla 
inwentarza w postaci liści i wysłodków.

Toteż tegoroczny plan kontraktacji zo­
stał zrealizowany do 15 stycznia. Rol­
nicy, którzy się spóźnili z zawarciem 
umów, nie będą uwzględniani, gdyż 
plan kontraktacji buraków ni« ulegnie 
w tym roku zwiększeniu; systematycz­
ny wzrost plonów zaspokaja już po­
trzeby przemysłu cukrowniczego i nie 
ma potrzeby rozszerzać powierzchni u- 
praw. Należy raczej dążyć do dalsze­
go ulepszania agrotechniki i podnoszenia 
wydajności z hektara. Praktycy twier­
dzą, że uzyskanie 500 kwintali buraków 
z hektara leży w sferze możliwości 
wielkopolskiego rolnictwa.

Niepokoi natomiast przedłużająca się 
co roku kampania i związane z tym w 
naszym klimacie reperkusje przerobo­
we. Wydaje się, że po to, by ich unik­
nąć, należy wcześniej wysiewać buraki 
na wiosnę. Wcześniejszy siew przyspie­
szy ich dojrzewanie i pozwoli na rozpo­
czynanie kampanii cukrowniczej na no- 
czotku września zamiast w paździer­
niku. Problem to nieprosty i niełat­
wy. Powinni go przedyskutować szcze­
gółowo zainteresowani, to jest planta­
torzy i cukrownicy, (kj)

Cukrownia Zbiersk w powiecie ka­
liskim, jako ostatnia z 16 w okrę­
gu poznańskim, zakończyła 2 bm. 

tegoroczną kampanię przerobową. By­
ła to najdłuższa kampania w historii 
cukrownictwa, trwała bowiem dokład­
nie 103 dni. Na tę długotrwałość złoży­
ły się między innymi trudności z prze­
robem buraków zmarzniętych w ostat­
niej dekadzie października, drobne 
awarie przestarzałych maszyn i urzą­
dzeń w niektórych zakładach oraz 
większa niż kiedykolwiek masa bura­
ków.

Ogółem nabyto w naszym okręgu 
prawie 31 min kwintali słodkiego su­
rowca. Według oceny Stowarzyszenia 
Plantatorów, odbiór buraków przez 11 
cukrowni przebiegał znacznie spraw­
niej niż w innych latach. Wyjątek sta­
nowiły cukrownie Opalenica i Witaczy- 
ce. W rejonie pierwszej źle zaplanowa­
no i realizowano harmonogram dostaw 
buraków, w drugiej natomiast nie 
przykładano należytej wagi do zmecha­
nizowania wyładunku, nie stosowano 
nawet tak zwanych siatek wyładow­
czych. Stąd trudności z rytmicznością 
dostaw, przestoje i długie kolejki wo­
zów, zdenerwowanie dostawców i za­
żalenia.

Ręczny wyładunek przyczepy trakto­
rowej trwa co najmniej godzinę, przy

nym działaniem, niż ograni­
czanie się do represji. Nie wol 
no^jednak zapominać, że w 
problemie będącym przedmio­
tem dyskusji chodzi nie tylko 
o dobro wychowywanych, lecz 
również o bezpieczeństwo spo­
kojnych obywateli. Mają oni 
w końcu nie mniejsze prawo 
do opieki ze strony społeczeń­
stwa, niż ci, którzy mogliby 
ewentualnie temu bezpieczeń­
stwu zagrozić. Dlatego wów­
czas, gdy porządek jest naru­
szony, nie wolno ograniczać 
się do ogólnikowych tyrad na 
temat pracy wychowawczej, 
trzeba wobec sprawców wy­
bryku czy przestępstwa postę­
pować tak surowo, jak jest to 
usprawiedliwione, szybko i 
bez pobłażliwości. Bezkarność 
bowiem, choć nie jest najgłęb 
szą przyczyną demoralizacji, 
jednak rozzuchwala.

Nie są to żadne 
odkrycia i może 
nie warto by o 
tym wszystkim pi 
sać, gdyby nie fakt 

że jak z dyskusji wynika, wielu 
szuka wciąż recepty, którą 
mają być jedynie ostre kary 
bądź przeciwstawianie się im. 
Trudności, jakie spotykamy 
przeciwstawiając się demora­
lizacji polegają więc również 
na tym, że gdzieniegdzie, mi­
mo szlachetnych intencji, nie 
docenia się kojarzenia wszy­
stkich cennych środków, jakie 
mamy do dyspozycji. Nie 
sprzyja to umacnianiu wspól­
nego frontu wszystkich, któ­
rym na sercu leży dobro mło­
dego pokolenia, a także walka 
z przestępczością. Dodajmy, 
iż wyznawanie jednego tylko 
cudownego środka prowadzić 
może do rozgrzeszania się, do 
umywania rąk od pracy wy­
chowawczej i jednocześnie do 
zrzucania całej odpowiedzial­
ności na milicję i sądownic­
two (gdy podważa się znacze­
nie środków zapobiegających 
demoralizacji), a z drugiej stro 
ny do usprawiedliwiania bra­
ku aktywnego poparcia dla 
pracy MO i aparatu wymiaru 
sprawiedliwości (gdy lekce­
waży się znaczenie kar).

Ale uczestnikom przytoczo­
nej wyżej rozmowy nie chodzi 
przecież o umywanie rąk, 
świadczy o tym pasja, z jaką 
się wypowiadali. Dlatego moż­
na wierzyć, że na postawione 
na wstępie pytanie odpowie­
dzą po dyskusji tak, jak wie­
lu zabierających głos w rub­
ryce „Młodzi na rozstajach”:

— Trzeba robić jedno i dru­
gie. Konieczne jest uspraw­
nianie zarówno pracy wycho­
wawczej, jak i organów ści­
gania oraz wymiaru sprawie­
dliwości.

Jak wykazały liczne przy­
kłady przytoczone w czasie to 
czącej się na naszych łamach 
dyskusji, i w jednej dziedzi­
nie i w drugiej jest wiele do 
zrobienia.

LESŁAW TOKARSKI

Niemal codziennie znajduję 
na biurku listy od mło­
dych i starszych wiekiem 

czytelników, których pytania 
na ogół się powtarzają. Nie­
wiele z nich dotyczy rekordów 
i wielkich nazwisk czy imprez. 
Najczęściej jest mała prezen­
tacja (wiek, zawód, zaintereso 
wania), a potem prośba o ra­
dę, jaką wybrać rozrywkę 
sportową, by stracić tuszę, 
lub znaleźć ciekawe zajęcie po 
pracy itd. Dziesiątki takich 
problemów rozwiązuje Towa- 
i zystwo Krzewienia Kultury 
Fizycznej, do którego najczęś­
ciej kierujemy naszych kores­
pondentów.

W dziesiąty rok weszła ta 
organizacja szukając nieustan 
nie nowych ciekawych i rów­
nocześnie atrakcyjnych form 
rajęć ruchowych dla wszyst­
kich. Zmieniają się bowiem wa 
runki w jakich żyjemy. Coraz 
mniej pracujemy fizycznie i co 
raz więcej siedzimy (np. przed 
telewizorem), coraz więcej ko­
rzystamy z wszelkich środków 
komunikacji (nawet na ma­
łych odcinkach). W rezultacie, 
gnuśniejemy, stajemy się fi­
zycznie nieodporni, odczuwa­
my poważny brak ruchu, a le­
karskie statystyki notują 
wzrost zawałów serca — rezul 
tatu unikania wysiłku fizycz­
nego i ruchu.

Jest rzeczą oczywistą, że z 
naszymi wiotczejącymi mięś­
niami nie pójdziemy do klubu 
sportowego, zbiorowiska ludzi 
przygotowujących się do zdo­
bywania punktów i bicia re­
kordów. Jest jednak w naszym 
systemie wychowania organi­
zacja, która wzięła na swe 
barki właśnie tych przecięt­
nych, szarych zjadaczy chleba, 
którym należy umożliwić roz­
rywkę po pracy, na świeżym 
powietrzu czy w hali sporto­
wej. TKKF jest organizacją 
kierującą się hasłem; Sport 
bez rekordów!

Coraz popularniejsze są ogni 
ska TKKF przy zakładach pra 
cy, w coraz lepszych warun­
kach pracują tzw. ogniska sta­
tutowe w dzielnicach i powia­
tach. Wszystko to nie zadowa­
la jednak działaczy TKKF. 
Wyszli oni ostatnio z nowy­
mi inicjatywami, szukając 
sprzymierzeńców w komite­
tach blokowych, DZBM-ach, 
administracjach domów i 
wśród urbanistów. Sport na 
podwórku i sport w rodzinie 
— oto dwa nowe cele TKKF. 
Oba jak najbardziej słuszne, 
i godne poparcia, nie tylko w 
słowach.

Zwarta zabudowa miast nie 
zawsze pozwala na zakładanie 
małych urządzeń sportowych w 
rodzaju boisk do siatkówki, 
kometki, jakiejś skoczni, pla­
ców gier ewentualnie lodowi­
ska czy brodziku. Ale pomyśl­
cie o tym, aby wszędzie, gdzie 
tylko istnieją możliwości na 
założenie chociażby jednego z 
tych urządzeń, skorzystać z tej

szansy. Zarząd Wojewódzki 
TKKF przygotowuje się do 
konkursu na najlepsze miejsce 
sportowe przy komitecie blo­
kowym, przewidując sporą 
liczbę nagród w postaci sprzę­
tu sportowego.

Do urbanistów planujących 
nowe osiedla jest sporo uza­
sadnionych pretensji. Każdy 
zamach na pozornie wolne 
przestrzenie między bloka­
mi skierowany jest przede 
wszystkim przeciw obiektom 
sportowym. Ostają się najczęś 
ci ej trawniki oraz placyki z 
huśtawkami i piaskownicami. 
A co ma robić kilkunastolet­
nia młodzież na nowych osie­
dlach7 Czy 13-letni chłopak* 
który wyrósł już z piaskowni­
cy ma jedynie spacerować po 
alejkach osiedla? Kluby spor­
towe niechętnie widzą tych, 
którzy chcą tylko pograć, a 
boiska szkolne są najczęściej 
zamknięte. Na nowych osied­
lach zamieszkałych w więk­
szości przez młode małżeń­
stwa, dzieci szybko wyrastają 
z piaskownic i huśtawek i nie 
dostają nic w zamian. Ten pro 
blem dostrzegli również dzia­
łacze TKKF. Chcą dołożyć sta­
rań, aby wszędzie, gdzie ist­
nieje jeszcze szansa wykroje­
nia placu na rozrywkę sporto­
wa dla młodzieży, została ona 
wykorzystana.

Na wokandzie TKKF znala­
zły się również wczasy nie­
dzielne i wypoczynkowe. Wy­
robienie w społeczeństwie na­
wyku odpoczywania już w so­
botę po pracy jest także jed­
nym z celów najbliższych ak­
cji. Towarzyszyć będzie temu 
cała kampania na rzecz roz­
woju wypożyczalni sprzętu tu­
rystycznego i sportowego. Sko 
ro korzystamy już z wypoczyn 
ku na świeżym powietrzu, sko 
rzystajmy też ze zdrowej roz­
rywki sportowej. Wypożyczal­
nie na pewno ułatwią wielu 
ludziom przełamanie starych 
nawyków biernego wylegiwa­
nia się nad brzegiem jeziora 
najczęściej dopiero od niedziel 
nego popołudnia.

Sporo jest problemów, któ­
rymi TKKF poważnie się osta­
tnio zajął i ma zamiar konsek­
wentnie się nimi interesować. 
Przewodniczący Zarządu Woje 
wódzkiego Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Fizycznej w 
Poznaniu — Marian Stacho­
wiak jest optymistą. Aktyw 
TKKF-u nie jest bowiem od­
osobniony w tych staraniach. 
Pracę swoją opiera z jednej 
strony na doświadczonych dzia 
łaczach własnej organizacji w 
całym województwie a z dru­
giej — na bardzo bliskiej 
współpracy z WKZZ, ZMS i 
PTTK. A więc połączone siły 
przygotowują się do zdecydo­
wanego ataku na nasze dole­
gliwości wynikające z nieumie 
jętnego wykorzystania wolne­
go czasu. Oby z jak najlepszy­
mi skutkami.

BOGDAN DOHNKE
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Pracownicy poszukiwani

Dyrekcja Przedsiębiorstwa PGR Niechłód (pow. Le­
szno przyjmie do pracy od 1 kwietnia br.
— dwóch doświadczonych, wykwalifikowanych OBO­

ROWYCH mężczyzn z jednej rodziny — mieszkanie 
trzyizbowe w nowym budownictwie,

— wykwalifikowanego CHLEWMISTRZA z jednym 
pracownikiem do tuczami bekonów — mieszkanie 
trzyizbowe w nowym budownictwie,

— cztery RODZINY ROBOTNIKÓW do prac poto­
wych.

Autobus, sklepy GS. szkoła w miejscu.
W razie nieprzyjęcia oferty odpowiedzi nie udzie­

la się. W628

Zakłady Wytwórcze Głośników „Tonsil” we Wrześni, 
ul. Daszyńskiego 2/3 zatrudnią natychmiast

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW do działów tech­
nicznych oraz pomocniczych.

Warunki płacy i pracy wg Układu Zbiorowego Pra­
cy dla Przemysłu Metalowego do omówienia na 
miejscu. Jest możliwość otrzymania mieszkania ro­
dzinnego w Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszka­
niowej. Oferty wraz z kwestionariuszem osobowym 
kierować pod adresem Zakładu w ciągu 15 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia. W692
Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
w Nowej Soli zatrudni PRACOWNIKA na stanowisko 
KIEROWNIKA ROBÓT z wymaganym wykształce­
niem wyższym lub średnim plus uprawnienia budow­
lane, pracownika na stanowisko MAJSTRA BUDOW­
LANEGO z wykształceniem średnim lub za^ndo”-’ 
branżowym plus uprawnienia budowlane, oraz 
pracownika na stanowisko KIEROWNIKA PRZY­
GOTOWANIA PRODUKCJI — wykształcenie średnie 
techniczne.

Po okresie próbnym przedsiębiorstwo gwarantuje 
otrzymanie mieszkania. W704

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Nowym To­
myślu — przyjmie zaraz:

— CZELADNIKÓW PIEKARSKICH 
— CZELADNIKÓW MASARSKICH 
— SZEFA KUCHNI
— KIEROWCĘ z I wzgl. II kat. prawa jazdy.

Spółdzielnia nie zapewnia mieszkania. Pisemne 
zgłoszenia kierować pod wskazany adres.W728 
KIEROWNIKA SPÓŁDZIELNI — zatrudni zaraz: 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w 
Kościanie, ul. Rzemieślnicza 4.

Kandydaci winni posiadać wykształcenie wyższe 
lub średnie z kilkuletnią praktyką.

Warunki płacy wg taryfikatora obowiązującego 
Rzemieślnicze Spółdzielnie Zaopatrzenia i Zbytu.

Pisemne wnioski należy kierować pod adresem 
Spółdzielni.  W729

Hydrogeologiczna Spółdzielnia Pracy w Poznaniu 
z siedzibą w Jelonku — zatrudni natychmiast 
— GŁÓWNEGO GEOLOGA, wymagane wykształce­

nie wyższe geologiczne lub górnicze, praktyka za­
wodowa oraz uprawnienia CUG na nadzór i do­
kumentację robót hydrogeologicznych i geologicz­
no - inżynierskich.

Warunki pracy, płacy oraz mieszkania do omówie­
nia w Zarządzie Spółdzielni.

Telefon — Poznań 560-29. K794

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich za­
angażuje zaraz:
— TECHNIKA na stanowisko inspektora bhp — z od­

powiednimi kwalifikacjami i praktyką.
— INŻYNIERA BUDOWNICTWA z uprawnieniami 

budowlanymi i praktyką oraz
— PALACZY C. O.

Zgłoszenia przyjmuje Samodzielna Sekcja Kadr w 
Poznaniu, ul. Głogowska 14, pok. 115. K492

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa przyjmie do 
pracy:
— TECHNIKA OGRODNIKA,
— TECHNIKA BUDOWLANEGO do kosztorysowania.

Wynagrodzenie wg ZUP dla pracowników spółdziel­
czych. Podania wraz z dokumentami należy składać 
w kadrach na pokoju nr 5 przy ul. Śniadeckich 23.

K483

Państwowe Prewentorium dla Dzieci w Jeziorach — 
poćzta Mosina, pow. Poznań — zatrudni zaraz:

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
— ZAOPATRZENIOWCA 
— DOZORCĘ NOCNEGO 
— POMOCNIKA OGRODNIKA.

Wnioski wraz z życiorysem kierować pod wyżej wy 
mienionym adresem.

Miejsce w hotelu pracowniczym zapewnione. Sto­
łówka na miejscu z całodziennym wyżywieniem.

K608

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne — przyj­
mie zaraz KIEROWCÓW na autobusy:
1. z I i U starą kat. prawa jazdy,
2. z II nową i III kat., którzy mają ukończone 24 lata 

i co najmniej 3 lata praktyki jako kierowca w tym 
1 rok na wozie ciężarowym.

Kierowcy z II nowa kat. zostaną odpowiednio prze­
szkoleni na koszt zakładu na I kat., względnie na 
wkładkę upoważniająca do prowadzenia autobusów 
zależnie-od ilości lat pracy lako kierowca od chwili 
otrzymania II kat.).

Kierc wcy z III kat. przeszkoleni zostaną najpierw 
na II 1 at. a następnie na wkładki upoważniające do 
prowadzenia autobusów.

Warunkiem przyjęcia kierowców z II nową i III 
kat. będzie podpisanie zobowiązania, że od chwil) 
uzyskania uprawnień do prowadzenia autobusów 
przepracuje co najmniej 2 lata jako kierowca autobu­
sowy w MPK.

Zgłoszenia kandydatów z kat. II nowa i HI przyj­
mowane będą do 10 lutego 1967 r.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK w Poznaniu, 
ul Głogowska 131. pok. 34. K526

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — przyjmie do pracy:
— Z-CĘ KIEROWNIKA BETONIARNI z wykształce­

niem średnim technicznym o kierunku prefabry­
katy.

— KIEROWNIKA BAZY MATERIAŁOWEJ z wyk­
ształceniem średnim z praktyką.

— KIEROWNIKA DZIAŁU GŁÓWNEGO MECHANI­
KA z wykształceniem wyższym technicznym i 5 
lat praktyki względnie średnim technicznym ł 10 
lat praktyki.

— 2 EKONOMISTÓW do działów ekonomicznych — 
z wykształceniem wyższym lub średnim i prakty­
ką w budownictwie.

— 3 OPERATORÓW SPRZĘTU ŚREDNIEGO do ob­
sługi agregatów tynkarskich.

— 2 OPERATORÓW ŻURAWI WIEŻOWYCH ZW 45 
z uprawnieniem kat. III—I.

— 1 MONTAŻYSTĘ ŻURAWI WIEŻOWYCH z upra­
wnieniami.

— 1 OPERATORA z uprawnieniem do ładowarki — 
z kat. III—I.

Uposażenie wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. Hotel beznłatny i stołówka na miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia I Płac 
w Poznaniu ul. Strzelecka 2/6, I piętro, pok. 102.

K552

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Obornikach Wlkp. 
— zatrudni zaraz:
— PRACOWNIKA z wyższym wykształceniem agro­

technicznym lub mechanizacji rolnictwa oraz co 
najmniej 5-leJ.nim stażem pracy — na stanowisko 
Z-CY DYREKTORA ds. MECHANIZACJI.

— PRACOWNIKA z wyższym wykształceniem tech­
nicznym oraz 3-letnią praktyką w danej specjal­
ności technicznej, lub średnim wykształceniem 
technicznym i 6-letnią praktyka w tej specjalnoś­
ci — na stanowisko KIEROWNIKA WARSZTATU 
i GRUPY INSTALACYJNO-MONTAŻOWEJ.

— PRACOWNIKA z wyższym wykształceniem agro­
technicznym i 3-letnią praktyką w tej specjalnoś­
ci lub ze średnim wykształceniem agrotechnicz­
nym lub mechanizacji rolnictwa i 5-letnia prak­
tyką — na stanowisko KIEROWNIKA MIĘDZY- 
KÓŁKOWYCH BAZ MASZYNOWYCH.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Dla z-cy dyrektora d/s mechanizacji oraz kierow­

nika warsztatu, zapewnia sie mieszkanie służbowe.
Podania o pracę należy kierować pod adresem: Pań 

stwowy Ośrodek Maszynowy w Obornikach Wlkp. — 
ul. Staszica 23. K600

dzka 19 dla 40284g.

Pomoc domowa na stałe, 
do rodziny lekarskiej, po­
trzebna. Marcelińska 57 
m 1.49287g

Uczennica do krawiectwa 
damskiego, potrzebna. — 
Puszczykówko, ul. Matej­
ki 11. 40291g

Przyjmę dwóch murarzy, 
oraz uczniów murarskich 
i robotnika budowlanego. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
403Hg.

Zaopiekuję się dzieckiem 
od 2—5 lat u siebie w do­
mu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
40320g._________

Uczeń od lat 17 1 młody 
pomocnik, utrzymaniem, 
noclegiem, do piekarni, 
cukierni potrzebni. Zgło­
szenia: Poznań, Kraszew- 
skiego 24 m. 2. 40316g

Pomoc domowa docho­
dząca lub na stałe po­
trzebna zaraz. Popliń- 
skich 12 m. 21. 40345g

Ucznia przyjmie W- sztat 
Mechaniczny. M. Sierżant. 
Poznań, Głogowska 362. 
Dla zamiejscowych zniżki 
kolejowe i autobusowe. 
_________________ 40357g
Lekarz we Wrocławiu, po 
szukuje pomocy domowej. 
Zgłoszenia: Barbara Buj- 
widowa Wrocław, ul. Nor 
wida 26 m. 3. K595

Ogrodnik z praktyką, sa­
motny. obeznany z hodo­
wlą goździków i róż. po­
trzebny zaraz. Warunki 
dobre. Mieszkanie z cen­
tralnym ogrzewaniem — 
zapewnione. Zgłoszenia: 
Witkowscy, Kraków, ul.
Basztowa 18. K652

Kartony używane większe 
— kupię. Strzelecki, Ko­
strzyn Wlkp., Dworcowa 
4.40200g

Maszynę do pisania waliz 
kową. kupię. Tel. 400-59, j 
do godz. 15. 40240g

Syrenę nową, lub po ma­
łym przebiegu, okazyjnie 
kupię. Tel. 400-59, do go­
dziny 15. 40241g

Kupię wiertarkę słupową 
3 lub 4 stożek oraz tokar­
kę około metra toczenia. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 40293g.

Kupię „Mikrusa”. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 40318g,__________  

Kupię Trabanta lub P-70.
Oferty z ceną „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 40337g

Magnetofon kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40409g.

Akordeon używany Polo­
nez lub Viktoria 80 baso­
wy, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40425g.

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, poleca Wytwór­
nia. Orzeszkowej 18a. 
__________________40262g 
Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Tadeusz 
Schindler Pleszew. Kali­
ska 1.______________ 950p

Maszynę do pisania nową 
walizkową sprzedam. Ger 
lach. Długa 4 m. 5 od 
gcdz. 17—20.40749g
Akordeon czeski 80-baso- 
wy jak nowy, sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 40199g.
Maszyny dziewiarskie szpu 
lerka — stopkarka — ryn 
derka, okazyjnie sprze­
dam. Poznań. Fabianowo 
35.40145g 
Fortepian Grotrian Stein- 
wey nr 45936, wymiary 
160 X 150 cm, do sprze­
dania. Gorzów Wlkp., ul. 
Dąbrowskiego 18. telefon 
31-21.40103g

Okazyjnie sprzedam siat­
kę parkanową. Wytwór­
nia siatki Poznań, Osiedle 
Szczepankowo, ul. Choto- 
mińska 49, dojazd autobu 
sem 62 z Rataj do ul. Gar 
dowskiej.

Praca
Pomoc domową z nocle­
giem, przyjmę. Zgłoszenia 
z referencjami: Pracow­
nia Gorsetów, Czerwonej 
Armii 26 m. 4, godz. 8—16. 
_________________ 40867g 
Przyjmę wszelką pracę 
chałupniczą (posiadam lo­
kal). Oferty ,.Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40147g.

Czeladnik krawiecki po­
trzebny. Poznań — Podo- 
lany, ul. Kosowska 23.
,40151g 

Uczennica krawiecka — 
przyjmie pracę na krótki 
okres czasu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40159g.

Zatrudnię mistrza — złot 
nika na dobrych warun­
kach, względnie przyjmę 
na wspólnika, praca w 
mieście wojewódzkim. O- 
ftrty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 40197g._______  

Ucznia 16 lat, przyjmie 
Warsztat Elektrochłodni- 
czy, Mickiewicza 15.
________________  40280g 
Potrzebny lakiernik oraz 
ślusarz na stałe. Poznań, 
Grudzieniec 52.____ 40283g

Opiekunka do 10-letniej 
dziewczynki, na kilka go­
dzin dziennie potrzebna. 
Oferty „Prasa”, Grunwal

NauKa

BANK 
POLSKA KASA 

OPIEKI 
Ekspozytura 
w Poznaniu

Stary Rynek 82/84
uprzejmie informuje PT Klientów, 

że w związku z przeniesieniem 
do nowego lokalu

ekspozytura banku PeKaO
przy Starym Rynku
w okr. od 30 stycznia do 4 lutego br. 
będzie prowadziła działalność wy­
łącznie w zakresie operacji banko­
wych i kasowych.

Wznowienie działalności handlowej i ope­
racyjno - bankowej w pełnym zakresie 
nastąpi w dniu 6 lutego br. w nowo otwar­
tym pawilonie hala MTP 14a przy ulicy

Świerczewskiego.
ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY POMYŚLNYCH 

ZAKUPÓW I 
- _____________________ K507

Profesor matematyki u- 
drieli lekcji. Szamarzew-

I Powózkę jednokonną ogu 
mioną, w dobrym stanie, 
sprzedam. Adamski, Pia­
skowa 7. 40168g

Sprzedam większą ilość 
Calii, doniczki od 6—16 
cm. 270 okien inspekto­
wych, cieplarnię rozbiera­
ną 3 X 30 m z centralnym 
ogrzewaniem. Ogrodnic­
two Środa Wlkp., ul. Mar 
chlewskiego 22. 40169g

Fortepian skrzydło (małe) 
sprzedam. Ul. Świerczew­
skiego 121a, tel. 423-21. 
_____________ 40172g 
Sprzedam Skodę 440 w 
dobrym stanie. Polna 5 
m. 11.40233g

Trabant 601 w bardzo do­
brym stanie, przebieg — 
13.400 km, cena 55.000,— zł, 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40213g.

Octavię - Super, rok pro­
dukcji 1963, — okazyjnie 
sprzedam. Talar, Cicho- 
wo, pow. Kościan. 40216g 
Silnik Skody 1101, po re­
moncie oraz części zapaso 
we. sprzedam tanio. Al­
bańska 155 (działki). 
____________ 40252g 
Szafę agregat, urządzenie 
chłodnicze, sprzeda war­
sztat — Zenon Freyer. Mi 
ckiewicza 15.______ 40281g

Sprzedam maszynę dziur­
karkę bieliźnianą, półau­
tomat. Poznań, ul. Albań 
ska 120. 40309g

Sprzedam fortepian, czar 
ny, krótki, koncertowy 
Schroeder. Bronisław Ko­
walczyk, Poznań, Daleka 
26.40328g 
Samochód „Syrena” 102 — 
sprzedam. Poznań, Het­
mańska 6 m. 3. 40365g

Pies bokser prążkowany 
10-miesięczny z metryką, 
piękny okaz, sprzedam. 
Wiadomość: tel. 707-42. 
________ ______ 40397g 
Sprzedam tanio z powodu 
likwidacji 5 samic (lisów) 
i samca. Zgłoszenia: tel. 
583-754.40406g

Sprzedam pianino, czar­
ne. Stan dobry. Poznań, 
Wojskowa 11/13 C m. 2. 

40452g

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE 
ZAKTiP!

NIERUCHOMO ŚĆ w Poznaniu
nadającą się do przystosowania na biura.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla K449.

Nieruchomości

LoKale

Sprzedaż

Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2 pokoje z kuchnią, 
z wygodami. Wiadomość 
kierować Poznań, ulica 
Pstrowskiego 114 m. 5. 
_________________ 40071g 
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2 pokoje z kuchnią, 
z wygodami w śródmieś­
ciu. Wiadomość kierować: 
Poznań,ul. Pstrowskiego 
114 m. 5.40072g

Poszukuję wyłączonego po 
koju. kuchnia, względnie 
pokoju dla jednej osoby, 
dojazd tramwajem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40129g.___________ 

Kierowniczka sklepu po­
szukuje pokoju pustego, 
lub umeblowanego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40228g.

Mieszkanie wyłączone 2- 
pokojowe z wygodami, ku 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40270g.

Nowoczesne, samodzielne 
mieszkanie w Poznaniu, 
zamienię na podobne w 
Krakowie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40260g,  
Oddam na warsztat rze­
mieślniczy lokal piwnicz­
ny w domu jednorodzin­
nym w Antoninku. c. o., 
światło, siła. woda. Zgło­
szenia: tel. 713-07. 40310g

Kupię wyłączone — ookój 
z kuchnią, względnie po­
kój. Tel. 534-25. 40396g

Mieszkanie w domku jed 
norodzinnym z ogrodem na 
Dębcu, zamienię na kawa 
lerkę w nowym budowni­
ctwie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
40344g.
Kupię wyłączony, lub wy 
najmę pokój z kuchnią, 
lub duży pokój dla star­
szej, samotnej, kultural­
nej pani w Poznaniu, lub 
blisko Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40399g.

Garaż dla małego samo­
chodu. oddam w dzierża­
wę. od lutego. (Śródmieś­
cie). Oferty „Prasa” Grun

40118g i waldzka 19 dla 40400g.

Tanio sprzedam jednoro­
dzinny z ogrodem w Bni 
nie, mieszkanie wolne. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal- 
dzka 19 dla 40022g.______ 
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 4000 mi w Piatko- 
wie lub zamienię na dział 
kę budowlaną. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40039g.
Sprzedam niewykończony 
dwurodzinny bliźniak na 
Świerczewie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40085g._________________  
Kupię za gotówkę domek 
jednorodzinny, pół bliź­
niaka w Poznaniu względ 
nie okolicy. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40088g.
Sprzedam parcelę z pra­
wem budowy — Podolany 
(gianica Poznania). Infor- 

imacje: Poznań, Swierczew 
skiego 32 m. 6.40161 g

। Sprzedam domek jednoro 
dzinny (pokój wolny) przy 
dogodnej komunikacji. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 40I64g.

Kupię domek jednorodzin 
ny lub bliźniak, może być 
niewykończony. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40165g._____________  

Sprzedam parcelkę budo­
wlaną 180 m2, zabudowa 
szeregowa. Wiadomość: 
tel. 660-73, W godz. 18—20.

4019’4g

Willę bliźniak jednoro­
dzinny, najchętniej do czę 
ściowego wykończenia w 
ładnej dzielnicy, kupię. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 40271g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 7 ha. ziemia 
pszenno-buraczana, w po­
wiecie gostyńskim. Gospo 
darstwo zelektryfikowane, 
dobra komunikacja, szko 
ła, kościół, w miejscu. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 40373g._____  

Kąpię parcelę pod warsz­
tat. w dobrym punkcie. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 40382g.

Sprzedam parcelę 2508 mi 
z prawem zabudowy. — 
Dzielnica Grunwald. Fa­
bianowo, Sycowska 4. 
 40430g 
Kupię działkę bliźniaczą. 
Oferty z podaniem ceny 
i położenia, składać „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40470g. _______

Kupię domek na peryfe­
riach Poznania, z ogród­
kiem (posiadam do zamia­
ny mieszkanie w centrum 
Poznania). Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40443g.

Dnia 31 stycznia 1967 r., po długiej i ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 69, zmarła

z MARKOWSKICH

Zuzanna Drożyńska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, r^ia 4 lutego 

br. o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.

Zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA 

________ __ 40904g

Dnia 31 stycznia 1967 r. zmarła

Helena Zimna
była długoletnia pracownica naszych Zakładów.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 lutego 1967 r. 
o godz. 9.35 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA 
PRACOWNICY

Wlkp. Zakładów Wyrobów Papierowych 
w Poznaniu.

40939g

Miejski Handel Detaliczny
ARTYKUŁAMI CHEMICZNYMI

Poznań, ulica Konfederacka
BARAK 5

telefony: 670-375, 670-275

zawiadamia* że sklepODCZYNNIKÓW CHEMICZNYCH 
przy ul. Staszica 4 

uruchamia stoisko 

z artykułami weterynaryjnymi 
:z dostaw „CENTROWETU”

POLECAMY: 
preparat Polfamix A, odżywki paszowe, sprzęt wet. 
do hodowli drobiu, trzody i bydła.

SKLEP PROWADZI SPRZEDAŻ POZARYNKOWĄ 
i czynny jest od godz. 8 —16 

w soboty od godz. 8 —14 
telefon 437-78

K790

Przetargi

Sprzedam domek (pokój, 
kuchnia), ogrodem, przy 
tramwaju cena 65.000,— zł. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
40245g. ________________  
Sprzedam działkę budow­
laną 1200 m2 w Puszczy­
kowie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4C341g.________________  
Sprzedam domek gospo­
darczy piętrowy na par­
celi 910 mi w centrum 
Puszczykowa, nadający 
sie na domek jednorodzin 
ny. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 40346g.

Sprzedam gospodarstwo 16 
ha, w bardzo dobrym sta 
nie. Wiadomość: Pobie­
dziska, plac 22 Lipca 13.
, 40349g 

Kupię domek z ogród­
kiem, może być niewykoń 
czony do 150.000 zł w Po­
znaniu. Pośrednictwo wy­
kluczone. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40468g.________________  
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 4 ha, z zabudowa­
niami', dom mieszkalny 6- 
izbowy, wyłączony, po 
kupnie wolny. Sieraków 
Wlkp. miasto letniskowe 
— warunki na ogrodnic­
two. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40485g.

Dla siostrzenicy blondyn­
ki lat 19. wykształcenie 
średnie, poznam pana w 
celu matrymonialnym. Po 
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
40205g._________________  
Panienka lat 21, spokojna, 
pozna pana wykształcone­
go. bez nałogów, wyzna­
nie rzym.-kat. Cel matry 
monialny. Oferty z foto­
grafią. zwrot i dyskrecja 
zapewnione „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40305g.

Kawaler, lat 24, posiadają 
cy ogrodnictwo w mieś­
cie, pozna panią z gotów 
ką, najchętniej ogrodnicz 
ke. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 40323g.

Samotny, około sześćdzie­
siątki, bez nałogów, nie 
biedny, rozwiedziony, po 
ślubi uczciwą nanią podo 
bnych zalet. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40374g._________ ________
Dla mojego siostrzeńca, 
kawalera, rzemieślnika — 
lak 29, poznam kulturalną 
pannę z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka- 19 
dla 40391g,_____________  
Wdowa przystojna, wyk­
ształcona, na stanowisku, 
pozna pana lat 50—60, in­
teligentnego. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40393g.

Fabryka Mydła i Kosmetyków „Lechia”. Oddział VI 
w Poznaniu, przy ul. Starołęckiej 2 — ogłasza
PRZETARG PUBLICZNY na UŻYWANY SAMOCHÓD 
OSOBOWY marki „WARSZAWA” typ M-20.

Przetarg odbędzie się w dniu 21 lutego br. o godz. 
10, na terenie Fabryki. Cena wywoławcza 30.000,— zł. 
Wadium 3.000,— zł.

Pojazd można oglądać na miejscu od 9 do 14. K645 

Międzyrzeckie Przedsiębiorstwo Budowlane — ogła­
sza PRZETARG na wykonanie REKONSTRUKCYJ­
NYCH PRAC KAMIENIARSKICH i KOWALSKICH 
w zamku FWP w Lubniewicy, pow. Sulęcin.

Elementy kamieniarskie mają być wykonane z pia­
skowca o wartości ok. 20 tys. złotych.

Ze względu na fragmentaryczność robót wykonaw­
ca powinien zapoznać się z pracami na miejscu w 
Lubniewicy w uzgodnieniu z kierownictwem budowy.

Elementy kowalstwa artystycznego wewnętrzne 
i zewnętrzne wykonywane będą wg posiadanej do­
kumentacji udostępnianej do wglądu w biurze Przed­
siębiorstwa lub na budowie. -

Zgłoszenia do przetargu wraz ze wstępnymi wyce­
nami prosimy kierować pod adresem: Międzyrzeckie 
Przedsiębiorstwo Budowlane w Międzyrzeczu, ulica 
Waszkiewicza 7, tel. 432.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10. II. 1967 r.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru ofe 

renta. K644

Zakłady Mięsne — Przetwórnia w Poznaniu, ul. Wil- 
końskich 8 — ogłaszają PRZETARG na wykonanie 
w roku 1967 następujących remontów:
a) REMONT KAPITALNY:

1. 3 szt. zamykarek półautomatycznych marki „Na- 
gema” (nr inw. 4/37, 38, 42),

2. zamykarki półautomatycznej z urządzeniem 
próżniowym, marki „Clemens-Vogl, typ U. V. G. 
(nr inw. 4/40),

3. zamykarki półautomatycznej z urządzeniem próż 
niowym, marki „Callahan”, typ SV-226 (nr inw.

4/33);
b) REMONT ŚREDNI:

zamykarki półautomatycznej z urządzeniem próż­
niowym, marki Clemens-Vogl, typ U. V. G. (nr inw. 

~4/ii6)';.......................................
Powyższe remonty winny być wykonane systema­

tycznie do końca br.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Gł. Mecha­

nika — telefon 424-42.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

w ciągu 10 dni od daty ukazania się niniejszego 
ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta wzgl. unie­
ważnienia przetargu bez podania powodów. K626

Fabryka Maszyn i Urządzeń we Wronkach, ul. Fa­
bryczna 23 — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na 
sprzedaż SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki Nysa 
N-59, nr rej. PN-4346 o nośności 800 kg. Cena wywo­
ławcza 26.250,— zł.

Przetarg odbędzie się w lokalu FMiU, ul. Fabrycz­
na 23 — w dniu 20. II. 1967 r. o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział wszystkie jednostki 
gospodarki uspołecznionej oraz osoby fizyczne, któ­
re uzyskały zezwolenie właściwego Wydziału Komu­
nikacji na nabycie pojazdu.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa, ul. Fabry­
czna nr 23, najpóźniej w przeddzień przetargu do 
godziny 10.

Samochód można oglądać w zakładzie FMiU przy 
ul. Fabrycznej 23, w godz. 8—13. FMiU zastrzega so­
bie prawo wyboru oferenta oraz unieważnienie prze­
targu bez podania przyczyn. K548

Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy „Po- 
wogaz” Poznań, ul. Janickiego 23/25 — ogłasza II 
PRZETARG na wykonanie następujących robót in­
stalacyjnych:
1. założenie sieci sprężonego powietrza w budynkach 

fabrycznych, o łącznej długości około 150 m.
2. założenie sieci gazowej o łącznej długości ok. 100 m.
3. wykonanie izolacji przewodów c. o., o łącznej dłu­

gości około 1200 m.
Roboty winny być wykonane z materiałów wła­

snych wykonawcy, w terminie do dnia 20 marca 1967.
Wszelkich informacji związanych z wykonaniem ro­

bót udzieli Dział Głównego Mechanika Fabryki.
Oferenci winni na miejscu stwierdzić zakres robót 

i złożyć kosztorysy ofertowe w 2 zalakowanych ko­
pertach z napisem: „Oferta na roboty instalacyjne” 
w terminie do dnia 10 lutego 1967 r. w sekretariacie 
Dyrekcji Fabryki.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 lutego 1967 r. o 
godz. 10. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, lub unie­
ważnienie przetargu. K806

Dnia 1 lutego 1967 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., w 82 roku życia, mój drogi mąż, śp.

Teofil Majewski 
powstaniec wielkopolski 

oficer rezerwy W. P.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 b-n. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie 
Msza św. odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 

bm. o godz. 7.30 w kościele parafialnym św. An­
ny, ul. Matejki.

W głębokim smutku pogrążona 
, ŻONA

Poznań,ul. Głogowska 68. 40982g

Dnia 31 stycznia 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami*św., nasz ukochany, ojciec brat 
i dziadek, śp.

Maksymilian Kotliński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 lutego 

br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznan, Bogusławskiego 12 m. 8. 40903g
4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
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Decydująca runda ekstraklasy koszykarzy
Derby Poznania: Olimpia — A2S

Niedziela na ringach Wielkopolski
Pięściarze wielkopolscy będą mieli pracowitą niedzielę. 5 bm. doj­

dzie w kilku miejscowościach do interesujących pojedynków.

Rozgrywki koszykarzy o zaszczytny tytuł mistrza Polski na rok 
1967 wchodzą w decydującą fazę, w sobotę i niedzielę odbędą się 
pierwsze mecze II rundy ekstraklasy mężczyzn. Zespół Lecha za­
inauguruje tę część rozgrywek na własnym terenie.

Przeciwnikami naszych koszyka­
rzy będą zespoły AZS-u Toruń . 
Wybrzeża Gdańsk, a więc druży­
ny składające się z doświadczo­
nych zawodników, którzy już od 
lat grają w I lidze. W spotkaniach 
rozegranych w I rundzie Lech 
przegrał z Wybrzeżem Gdańsk by 
następnego już dnia „roznieść” 
zespół toruński na ich własnej sa­
li. Według zdania fachowców mecz 
Lecha w Toruniu z tamtejszym 
AZS-em był jednym z najlepszych 
jaki kolejarze rozegrali na prze­
strzeni ostatnich lat. Mamy nadzie 
ję, że nasi koszykarze zademon­
strują w sobotę również wysoką 
formę jak przed kilkoma miesią­
cami. Mecz Lech — AZS Toruń od 
będzie się w sobotę o godz. 20 w 
sali przy ul. Chwiałkowskiego.

Również w niedzielę koszykarze 
Lecha grać będą o godz. 20 w tej 
samej sali. Tym razem spotkają 
się oni z Wybrzeżem Gdańsk. I tu­
taj zespół Lecha, jeżeli zagra na 
swoim normalnym poziomie, po- 
winien odnieść sukces. Te punkty 
są naszym zawodnikom bardzo po­
trzebne i mocno podreperowałyby 
ich dorobek w tegprocznych mi­
strzostwach, nie mówiąc już o po­
prawie samopoczucia zawodników 
i kibiców. Ci ostatni powinni za­

demonstrować wyższą ,«,formę” niż 
w pierjvszej rundzie. Niestety, 
zbyt często jeszcze sędziowie mu­
szą przerywać na kilka minut grę 
z powodu nieodpowiedniego za­
chowania się pewnej grupy wi­
dzów, najczęściej znajdującej się 
na balkonie. Dlatego pod adresem 
gospodarzy mamy dwa wnioski: 
sprzedawać mniej biletów na bal­
kon i kierować tam na czas meczu 
kilku porządkowych. Ci ostatni 
mogliby usuwać najbardziej roz­
wydrzonych kibiców.

Z dużym zaciekawieniem ocze­
kiwać będziemy na rezultat spot­
kania o mistrzostwo II ligi koszy­
karzy pomiędzy poznańskimi ze­
społami Olimpią i AZS-em. Mecz 
ten ma dla poznańskich akademi­
ków, aktualnych liderów tabeli, 
kolosalne znaczenie. W wypadku 
zwycięstwa stają się oni najpoważ 
niejszym kandydatem na awans 
do ekstraklasy. Jeżeli przegrają, 
na pierwsze miejsce w tabeli wy­
sunie się gdańska Spójnia. Sądząc 
po wynikach, jakie niedzielni prze 
ciwnicy uzyskali w ostatniej ko­
lejce rozgrywek (Olimpia przegra­
ła w Zielonej Górze, a AZS wy­
grał w Poznaniu ze Spójnią 
Gdańsk), faworytem w małych der 
bach Poznania winien być AZS.

Jednak trzeba pamiętać, że ruty­
nowany zespół Olimpii umie wy­
korzystać atut własnej sali, o czym 
mógł się AZS przekonać kiedy w 
styczniu br. podczas turnieju o 
puchar POZKosz przegrał z Olim­
pią różnicą ponad 15 punktów, (st)

Siatkówka

Energetyk na 8 miejscu
Przed tygodniem rozpoczęły się 

rozgrywki drugiej rundy siatka­
rek o mistrzostwo II ligi. Ener­
getyk Poznań walczył na obcym 
terenie. W Krakowie pokonał 
AZS 3:2, w Tarnowie przegrał w 
tym samym stosunku z „Tarno- 
vią”.

W tabeli rozgrywek prowadzą 
Budowlani Toruń 9 pkt. przed 
Gedanią Gdańsk 7 pkt. Z tymi 
zespołami walczyć, będą poznań­
skie siatkarki w Poznaniu. 3 bm. 
o godz. 19 w hali Energetyka z 
Gedanią, 5 bm. o godz. 13 w hali 
przy ul. Matejki z Budowlanymi. 
Na 10 walczących o mistrzostwo 
II ligi zespołów, Energetyk zaj­
muje 8 miejsce i wyprzedza Hut­
nika Kraków i stołecznego Dru­
karza. (x)

Jedyny reprezentant okręgu po­
znańskiego w II lidze Olimpia, 
zmierzy się na własnym ringu 
przy ul. Promienistej (o godz. 12) 
z zielonogórską Gwardią. Gospo­
darze, w składzie których wystą­
pią m. in. b. wicemistrz Polski 
juniorów Skowroński, Jagielski i 
Marciniak są faworytami tego me­
czu.

W tabeli II ligi prowadzi Tu­
rów. Zgromadził on w 9 spotka­
niach 12 punktów. Miejsca od 2 do 
5 z 10 pkt. zajmują kolejno: Gór­
nik Radlin, Motor Jelcz, Widzew 
i Olimpia. Pozostałe zespoły po­
siadają mniej punktów. Trudno 
przewidzieć dalsze losy Olimpii, 
gdyż pięściarskie zespoły II ligi 
mają jeszcze po 8 meczy przed 
sobą. Może się więc jeszcze wiele 
zmienić.

Spotkanie powyższe poprzedzi 
mecz (godz. 10) o mistrzostwo 
Wielkopolski juniorów na rok 1907 
pomiędzy drużynami Olimpii i O- 
strovii. W tym samym dniu Gnie­
zno będzie miejscem meczu junio­
rów Stelli i Górnika z Konina. 
W Kaliszu dojdzie do pierwszego 
meczu finałowego juniorów o ty­
tuł mistrza Wielkopolski na rok 
1966/7 pomiędzy Budowlanymi Po­
znań i kaliską Prosną.

Z wielkim zadowoleniem — jak 
nas informują działacze Poznań­
skiego Okręgowego Związku Bok­
serskiego — przyjęli kibice i spor­
towcy Witkowa i okolicy wiado­
mość o organizacji w tym mieś­

cie ciekawego spotkania o Puchar 
GKKFiT juniorów pomiędzy re­
prezentacją Poznania i Gdańska. 
Będzie to pierwszy atrakcyjniejszy 
występ pięściarzy w Witkowie. 
Początek spotkania: niedziela 
godz. 11.

Do reprezentowania Poznania w 
tym meczu (w wagach od papie­
rowej do ciężkiej) wyznaczeni zo­
stali: Kozłowski, Mochlański, Kę­
dzierski, Caruk, Jaszcz, Strzelec­
ki, Mroczkowski, Kupiec, Frącko­
wiak, Raducki i Ciemiński. Są oni 
członkami: Sokoła z Piły, Prosny 
Kalisz, Ostrovli, Stelli Gniezno. 
Olimpii i Budowlanych z Pozna­
nia. (p)

Zmarl
Stefan Malcherek
W Poznaniu zmarł po krótkiej 

chorobie w wieku 64 lat znany w 
szerokich kołach sportu motoro­
wego, członek Motoklubu Unia 
Stefan Malcherek. Był on kon­
struktorem silnika marki „SM” o- 
raz silników przyczepnych do ka­
jaków. Z powodzeniem uczestni­
czył w licznych rajdach i wyści­
gach. Pracował w zainteresowa­
nych kołach motorowców, szcze­
gólnie jednak w kole seniorów 
swego klubu. Wychował wielu mło 
dych kierowców na sportowców — 
wyczynowych, (p)

• Hokeiści warszawskiej Legii 
zdobyli dwa dalsze punkty ligo­
we, umacniając się na czele tabeli 
po zwycięstwie nad Pomorzani­
nem 5:2.

• Ostatnim międzynarodowym 
sprawdzianem formy czołówki 
pięściarzy polskich przed ich star­
tem w bokserskich mistrzostwach 
Europy, w Rzymie, będzie mię­
dzypaństwowe spotkanie ze Szko­
cją. Mecz odbędzie się 2 marca 
w Glasgow,

• Sejmiki piłkarskie odbyły się 
w 15 okręgach. W niedzielę obra­
dować będą jeszcze okręgi war­
szawski i krakowsku 4 bm. zbie- 
rze się w Warszawie ogólnopol­
ska konferencja trenerów piłkar­
skich. Następnie 9 bm. we Wro­
cławiu zostanie zwołana narada 
przedstawicieli klubów ligowych. 
Wreszcie jako ostatni zbiorą się 
w dniach 11 1 12 bm. w Warsza­
wie sędziowie. Wnioski z tych 
obrad przedstawione zostaną do 
zatwierdzenia na walnym zgro­
madzeniu PZPN 25 i 26 bm.

• Kolejny remis wywalczył 
mistrz Polski Jerzy Kostro w 15 
rundzie strefowego turnieju sza­
chowego w miejscowości Vrnjac- 
ka Banja w Jugosławii. Jego prze 
ciwnikiem był Węgier Barczai. 
Polak zdobył dotychczas 8,5 pkt. 
i dzieli 6—9 miejsce z reprezen­
tantami Danii. Węgier i NRF.

• Ekipa polskich saneczkarzy 
przebywa już we francuskiej 
miejscowości Villar de Lans, 
gdzie odbędą się zawody przed­
olimpijskie.

Prata
Dwóch palaczy c. o., po­
stukuje dozorstwa z mie­
szkaniem. Adres wskaże, 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40496g.

Dnia 1 lutego 1967 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., ukochany mąż, najdroższy ojciec, 
jedyny syn i brat. śp.

Zygmunt Czubiński
profesor Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 

w Poznaniu,

o czym 
ŻONA

Msza św.

z głębokim bólęm zawiadamiają
Z DZIEĆMI, MATKA, SIOSTRA 

I RODZINA
zostanie odprawiona, dnia 4 lutego

1967 r. o godz. 9 w kościele św. Jana Kantego. 
ul. Grunwaldzka 86. 409420

Dnia 1 lutego 1967 r. zmarł

dr Zygmunt Szubiński
profesor Uniwersytetu Adama Mickiewicza

Nasz najlepszy przyjaciel, wzór prawego, ucz­
ciwego i szlachetnego człowieka.

W głębokim smutku pogrążeni
PRZYJACIELE

40991g

Dnia 1 lutego 1967 r. zmarł.

Prof. dr Zygmunt Czubiński 
kierownik Katedry Systematyki i Geografii Roś­

lin Uniwersytetu im. A. Mickiewicza
w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy kochanego, oddanego nam 
całym sercem nauczyciela, który zawsze wspie­
rał nas swoją przyjacielską radą, ogromnym do­
świadczeniem i głęboką wiedzą.

Był dla nas wzorem prawego i szlachetr-fo 
człowieka i najlepszym opiekunem, którego nam 
nikt nie zastąpi.

Żegnamy Go z głębokim żalem i bólem.
PRACOWNICY

Katedry Systematyki i Geografii Roślin U AM.
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 lutego 1967 r. o 

godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Dnia 1 lutego 1967 r. zmarł

Prot, dr Zygmunt Czubiński 
współorganizator i wieloletni przewodniczący 
Oddziału Poznańskiego oraz zastępca przewod­
niczącego Zarządu Głównego Polskiego Towa­

rzystwa Botanicznego.
W Zmarłym botanika polska traci wybitnego 

uczonego, niestrudzonego nauczyciela i wycho­
wawcę wielu pokoleń botaników, a Polskie To­
warzystwo Botaniczne jednego z najbardziej 
czynnych i ofiarnych członków.

ODDZIAŁ POZNAŃSKI
Polskiego Towarzystwa Botanicznego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 lutego 1967 r. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

409440

Dnia 1 lutego 1967 roku zmarł, po ciężkiej cho­
robie, wybitny uczony, nieodżałowanej pamięci

Przyjmę dozorstwo, waru 
nek mieszkanie. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40509g.

Ucznia w zawodzie insta­
lacyjnym i centralnego o- 
grzewania. przyjmie Snu- 
szka Poznań, ul. Belwe- 
derska 13. tel. 671-192.

________________ 40381g

Uczniów przyjmie Zakład 
Elektromechaniczny — u- 
zwajanie silników. Poznań 
—ul. Wodna 13. 40383g

Sprzedam samochód ,,Woł 
ga”. Gowarzewo 24. oow.

Wannę kąpielową. jun- 
kers gazowy, sprzedam. 
Winogrady — Francuska 
62 404570

Nieruchomości Zguby

Środa Wlkp^ 40462g

Sprzedam szafę jasną dwu 
drzwiową. Poznań. Saper

Przyjmę dozorstwo, waru 
3 nek mieszkanie. Oferty — 

..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40513g.

Przyjmę szycie do domu, 
posiadam maszynę wielo­
czynnościową. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40398g.

Pianino, płyta metalowa 
marki Georg Hoffmann 
Berlin, cena 4.500 zł. sprze 
dam. Adres: ul. Wiślana
32. 405390

ska 8 B m. 11. 40510g

Sprzedam stół i 4 krzesła. 
Chociszewskiego 44b m. 3. 

405280

Sprzedam kamienicę, mle 
szkanie wolne. Śrem, Ry­
nek. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40505g.

Uczeń do zawodu ślusar­
skiego. może się zgłosić. 
Warsztat w podwórzu — 
Poznań, ul. Polna 27.

405410
Ucznia w naukę przyjmę. 
Warsztat blacharsko-samo 
chodowy Poznań. Dąbrów 
skiego 189. 40547g

Stolarz meblowy z dłuż­
szą praktyką, samodziel­
ny. na stałą pracę potrzeb 
ny. Dla samotnego nocleg 
na miejscu. Stolarnia Le­
wandowski. Gdynia 10. Ol
gierda 105. K653

Przyjmę zaraz traktorzy­
stę — mechanika. Zgłoszę 
nia: Luboń 3 (Żabikowo) 
Armii Czerwonej 92.

40404g

Fortepianista-ka saksofo- 
nista, potrzebni (orkiestra 
taneczna). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40551g.

Uczennicę, ukończone 18 
lat, przyjmie warsztat gra 
werski. Poznań, ul. Strza-
Iowa 7. 405540

Kupno
Kupię meble używane (wa 
runek, zapłata na raty). 
Adres wskaże ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 

•40497g. ___________ _

Z powodu likwidacji go­
spodarstwa sprzedam: Ze- 
tor K 25 z pługami, snopo 
wiązałkę WC-2. młocarnie 
MSC 7b z prasą. Gowarze 
wc 24. pow. Środa Wlkp. 

404610

K upię silnik GMC (Dżems) 
Sołtysiak Sulęcin, Żwirki 
i Wigury 2 (zielonogór­
skie). 40564g

Dnia 1 lutego 1967 r. odszedł od nas, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż. dro­
gi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 73, śp.

Władysław Gettler
drukarz litograficzny

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
o godz. 14 z kaplicy cmentarza na 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku
ŻONA Z DZIEĆMI I 

Poznań, ul. Mokra 1 m. 4.

dnia 4 bm. 
Dębcu przy

pogrążone 
RODZINA 

410120

Dnia 1 lutego 1967 r„ po cierpliwie znoszonej 
chorobie, zakończyła swój pracowity żywot w 
wieku 77 lat. nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

Kazimiera Dziedtc
z domu PARZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
a godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYNOWIE, SYNOWE. WNUKI I RODZINA

Dnia 1 lutego 1967 r. zakończył swój pracowi­
ty żywot, opatrzony Sakramentami św., w 80 
roku życia, mój najdroższy mąż. nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat szwagier i wujek

Poznań, Ostroroga 6. 410060

Wozy gospodarcze na dwu 
dziestkach i szesnastkach 
oraz piece na trociny — 
sprzedam. Poznań — Gór- 
czyn. Andrzejewskiego 19.

405600

LoKale
Mieszkanie 1-pokojowe. 
komfortowe 40 m*. osiedle 
Grunwald, zamienię na 
równorzędne 2-pokojowe 
ł. azarz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
40458g.________________ _
Zamienię mieszkanie w 
Gnieźnie. 2 pokoje z kuchSprzedam motocykl WSK Gnieźnie. 2 pokoje z kuch 

typ MO6Z. Sulek Poznań. na podobne w Pozna-
Matejki 40 m. 12. 404800

Pianino sprzedam. Krań­
cowa 45. 40490e

i .11 <4, licz W X
niu, lub na 1 pokój z ku-
chnią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
40507g.

Dnia 31 stycznia 1967 r. zmarł, po krótkich cier 
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz uko 
chany brat, ojciec, dziadek i wujek, śp.

Stefan Ostrowski
Msza św. odbędzie się w piątek, dnia 3. II. br. 

w kościółku św. Rocha, godz. 15. pogrzeb na 
cmentarzu parafialnym.

W głębokim smutku pogrp*ona
RODZINA

Krotoszyn. Gumienice Gostvń. 409400

Dnia 31 stycznia 1967 r. zmarła, po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakrar.entami 
św., nasza najukochańsza matka, i teściowa, 
przeżywszy lat 81

Czesława Kalkowa
z domu SWINARSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 lutego 
br. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Poznań. Kramarska 15 m. 5.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, ZIĘĆ 1 RODZINA

408450

Dnia 30 I 1967 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik przeżywszy lat 65.

Spiesznie sprzedam dom 
cztery izby, ogród. Waru 
nek: zamiana mieszkania, 
nowe budownictwo. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 40534g.

Willę jednorodzinną, wy­
łączoną. dzielnica Ostro­
roga, sprzeda właściciel. 
Warunek mieszkanie, du­
ży pokój z przynależnoś- 
ciami, ewentualnie spół­
dzielcze. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
404910.

29. I. w południe, zgubi­
łam w tramwaju nr 6 ko­
smetyczkę czarną w kwia 
ty. Zgłoszenia: tel. 670-932 
-• za wynagrodzeniem.

40934g

Różne
Pana, który zamiast pod 
nr 639-37. dzwonił do mnie 
— proszę o telefon.

40863g

Sierżantowi MO ob. Z. 
Forszpaniak. za uratowa­
nie dzieci i mieszkania od 
pożaru, dziękują Napiera- 
łowie ul. Chwiałkowskie 

405580

Prof. dr Zygmunt Czubiński 
kierownik Katedry Systematyki i Geografii Ro­
ślin Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, prze­
wodniczący Sekcji Biologicznej Wydziału Bio­
logii i Nauk o Ziemi UAM, członek korespon­
dent Polskiej Akademii Nauk, członek Komitetu 
Botanicznego PAN. przewodniczący Rady Nau­
kowej Instytutu Botaniki oraz Zakładu Ochro­
ny Przyrody PAN, członek Prezydium Państwo­
wej Rady Ochrony Przyrody, przewodnicząc? Ko 
misji Parków Narodowych i Rezerwatów PROP. 
członek Wydziału III, Komisji Biologicznej i Ko­
mitetu Fizjograficznego Poznańskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk oraz czynny i ofiarny 
członek wielu instytucji i towarzyst- nauko­
wych, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Odznaką 1000-lecia Polski 
Ludowej, Odznaką Honorową Miasta Poznania.

Uroczystości pożegnalne odbędą się w sobotę, 
dnia 4 lutego br. o godzinie 10.30 w Collegium 
Minus UAM, po czym o godzinie 12.45 nastąpi po­
grzeb z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

DZIEKAN I RADA WYDZIAŁU 
BIOLOGII I NAUK O ZIEMI UAM 

REKTOR I SENAT 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu. K843

Stanisław Jankowiak
młynarz

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 5 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu.

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA Z RODZINĄ,

Teodor Silski
aktywny działacz ruchu związkowego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. II. 1967 r. o go 
dżinie 10.45 na cmentarzu na Junikowie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego składa

SAMORZĄD ROBOTNICZY DYREKCJA 
Wytwórni Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu. 

______________________ ________________ K842

Poznań — Zegrze. Ostrowska 148.

Dnia 1 lutego 1967 r. zmarł

41017g

Prot, dr Zygmunt Czubiński
t

Dnia 31 stycznia 1967 r. zmarł, po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany brat, kuzyn, szwagier, wujek i stryj, 
orzeżywszy lat 59. śp.

członek korespondent PAN, profesor UAM, dłu­
goletni przewodniczący Rady Naukowej Zakładu 
Dendrologii i Arboretum Kórnickiego PAN 

w Kórniku.

Zmarły pozostanie w naszej pamięci jako ser­
deczny przyjaciel naszej placówki.

DYREKTOR I PRACOWNICY
Zakładu Dendrologii i Arboretum Kórnickiego 

PAN. K856

Nikodem Nierzwicki
mgr prawa i ekonomii 

b. inspektor szkolny mogileński, 
podporucznik 1 Dywizji Broni Pancernej Armii 

Polskiej na Zachodzie.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 lutego 

br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim rmutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Wielka 23 m. 23. 410010

POZNAŃ
Grunwaldzka U
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Im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A - 8 !

Poznań. Aleje Marcinkowskiego 11. 410260

Puszczykowo, ul. Strażacka 4. 40941p

00 25 m. 5.

Stefan Malcherek

410270

K866

Z prawdziwym bólem zawiadamiamy, że w 
dniu 1 lutego 1967 r. zakończył, po krótkiej cho­
robie, swój dobry 1 pracowity żywot, w wieku 
lat 64, nasz najlepszy, mąż, ojciec, brat, teść, 
dziadek i szwagier

Pogrzeb odbędzie się na 
nym św. Rocha w Zegrzu, 
o godz. 14.

W głębokim
ŻONA 

Poznań. Weteranów 1.

cmentarzu parafial- 
w dniu 4. II. 1967 r.

smutku pogrążona
Z RODZINĄ

409770

Dnia 1 lutego 1967 r. zmarł, były kierownik na­
szego Wydziału

Stefan Malcherek
starszy mistrz

W Zmarłym utraciliśmy drogiego i szczerego 
kolegę, przyjaciela, wybitnego fachowca i nau­
czyciela zawodu.

PRACOWNICY WYDZIAŁU W1 
Fabryki Galanterii Metalowej Przemysłu 

Gumowego

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 
lutego br. zmarła, nasza najdroższa matka, teś­
ciowa i siostra, śp.

Joanna Maćkowiak
z domu SIKORA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. ’ 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarne< na Górczynie.

W smutku pogrążona
CÓRKA Z RODZINĄ

Dnia 31 stycznia 1967 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
53, moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, 
siostra i bratowa, śp.

Franciszka Karwatkowa
z domu JĘDRZEJAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm.
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie. 

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ Z SYNAMI I RODZINĄ

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 31. I. 1967 rc 
ku zmarł. nasz długoletni, ceniony działacz Spół 
dzielczości Zaopatrzenia i Zbytu, członek Rady 
Nadzorczej

kol. Bernard Wiza
odznaczony Medalem za Warszawę 1 Krzyżem 

Partyzanckim.

Rodzinie Zmarłego
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

składaja

ZARZĄD RADA NADZORCZA PRACOWNICY
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”

w Murowanej Goślinie.

GŁOS WIELKOPOLSKI” 
Nr 28 (7145) 3 n i9fi7



Lufy
3

Piątek

Błażeja

Słońce: 7.39—16.41

Gastronomia po... szamotulsko

Receptura sukcesu
TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 16 (przedst. szkol­
ne), g. 19 „Ogród miłości” (Pan­
tomima); NOWY — nieczynny; 
OPERA — g. 19 „Sylfidy” — „Soi- 
ree de Gala”; OPERETKA — g. 19 
„Bal w operze”; MARCINEK — 
próby.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­
ne; Noteć: „Cierpkie głogi”; 
CZARNKÓW: „Okropna żona”; 
GNIEZNO Lech: „Zamieńmy się 
mężami”; Polonia: „Wczesnym 
rankiem”; GOSTYŃ: „Sobótki”; 
JAROCIN Echo: „Viva Maria”; 
KALISZ Kosmos: „Car i generał”; 
Stylowe: „Życie zaczyna się o 
ósmej”; Oaza: „Ścigani przez 
śmierć”; Syrena: „Tygrysy na 
pokładzie” i „Dziewczyna kła­
mie”; KĘPNO: „Okropna żona"; 
KOŁO: „Strzelby Apaczów”; KŁO 
DAWA: „Ostatni zachód słońca”; 
KONIN Energetyk: „Winnetou” 
(I i II s.); Górnik: „Stazione 
Termini”; KOŚCIAN: „Strzelby 
Apaczów”; KROTOSZYN: „Barie­
ra”; LESZNO Panorama: „Piękny 
Antonio”; MIĘDZYCHÓD: „Wrak 
Mary Deare”; NOWY TOMYŚL: 
„Panie inspektorze” i „Lenin w 
Polsce”; OBORNIKI: „Markiza 
Angelika”; OSTRÓW Roma: „Ko­
biety”; Słońce: „Gdzie jest trzeci 
król?”; OSTRZESZÓW: „Więź­
niowie z Altony”; PIŁA Ikar: 
„Nie przysyłaj mi kwiatów”; 
Iskra: „Długie łodzie Wikingów”; 
Koral: „Okno na lunapark”; PLE­
SZEW: „Dwaj z Teksasu”; RA­
WICZ: „Zagubione kroki"; SŁUP­
CA: „Poznańskie Słowiki”;
ŚREM: „Złoto Alaski”; ŚRODA: 
„Kim pan jest, doktorze Sorge?”; 
SZAMOTUŁY: „Miłość blondyn­
ki”; TRZCIANKA: „Marysia i 
Napoleon”; TUREK: „Piekło i nie 
bo”; WĄGROWIEC: „Mr Hobbs 
na urlopie”; WOLSZTYN: „Zabłą­
kana w Rzymie”; WRZEŚNIA: 
„Kochankowie z Marony";

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Nowy Jork” — cz. II.

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyńsklego 

27/29) — g. 13—19.
Historii m. Poznania — (St. Ry­

nek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek — Odwach) — g. 
10—18. ?

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — godz. 10—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

WYSTAWY

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
g. 10—18 „Malarstwo Kiejstuta Be- 
reźnickiego. Rzeźba — Wł. Hasio­
ra”-^— g. 10—17 (do 19 IR.

WOIT (St. Rynek 10). — „Ośrodki 
wypoczynkowe i sportowe Pozna­
nia” w fotografii J. Korpala — g. 
9—17 (do 10 II).

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
— interna, chirurgia, okulistyka 
(ul. Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
m. Poznania (Chełmońskiego 20); 
wypadki uliczne tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — tel. 544-44 
1 544-45; porady lek. tel. 637-35. 
Ambulatoria czynne: chirurgicz­
ne — całą dobę; pediatryczne i 
internistyczne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR — (ulica 
Kościuszki 103), tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
— (czynna całą dobę). Główna 53 
i Starołęcka 79, (dyżur nocny).

Lekarz weterynarii: Miejska 
Lecznica dla Zwierząt ul. Grun­
waldzka 248, tel. 627-414 od 8—21 
(w nocy — nagłe wypadki).

RADIO

PROGRAM I: FALA 1.322 m 
i UKF 69,74 MHz (do g. 18) — 8.15 
Karuzela mel. rozrywk.; 8.49 dr 
Żabiński przed mikrofonem; 9 
Dla kl. VI „Poeta nowego wieku” 
— słuch.; 9.30 Mel. orientalne gra 
ork. Davida CarolPa; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Z wierszem i pio­
senką”; 10 Kalejdoskop kultural­
ny; 10.30 Muz. poważna; 11.25 Or­
kiestry i zesp. rozrywk.; 11.49 „Ro 
dzice a dziecko”; 12.10 Muz. lu­
dowa narodów radzieckich; 12.40 
Więcej, lepiej i taniej; 13 Dla kl. 
I i II „Wesołe piosenki”; 13.20 H. 
Opieński: poemat symf. „Zyg-

HTradycje Szamotuł ciągle mają coś wspólnego z basztą.
Stara klechda mówiła o niewiernej Halszce, którą 

okrutny mąż skazał na samotne życie w wieży. Tradycja 
dzisiejsza też wywodzi się od baszty, ba! — także od nie­
wiast. . Ale ostrożnie z dalszymi analogiami... Bo niewiast 
jest kilka, żadnej nie jest na imię Halszka i wszystkie są 
wierne dobremu imieniu gastronomii.
Pora wyjaśnić rzecz: je­

steśmy w szamotulskiej ka­
wiarni PSS „Pod Basztą”. 
Znacie tę kawiarnię? Sława 
szamotulskiej kawiarni jest 
chyba równa rozgłosowi GS-ow 
skiej restauracji w Strzałko- 
wie. Tamta zyskała sobie za­
szczytną Srebrną Patelnię, 
jako dowód dobrej smacznej 
kuchni; kawiarnię „Pod Basz­
tą” natomiast wyróżniła do­
roczną pierwszą nagrodą za 
najlepszą obsługę gości — pre­
zes ZSS „Społem” Irena 
Strzelecka.

Jak doszło do sukcesu ma­
łej szamotulskiej kawiarni?

Pani Bogumiła Brodecka 
jest nieco zakłopotana pyta­
niem. Nie sposób przecież dać 
receptę... na sukces, powie­
dzieć to jednym zdaniem, 
zwłaszcza gdy jest się kierow­
niczką lokalu od kilkunastu 
dni. Oczywiście doskonale zna 
kawiarnię, pracowała tu, 
potem uczyła się, by zdobyć 
wyższe kwalifikacje. Podobne 
zresztą są koleje losu prawie 
wszystkich pracownic „Pod 
Basztą”.

Kiedy dwa lata temu Za­
rząd szamotulskiej PSS posta­
nowił zorganizować kawiar­
nię, z góry mówiło się, że ma 
to być najlepszy lokal w mie­
ście. Tak więc jego było za­
sługą, że kawiarnia otrzymała 
staranne, nowoczesne i przy­
tulne wnętrze. Dzisiaj po 
dwóch latach wygląda jak 
nowa. To już zapisać trzeba 
na konto personelu. Już 
wtedy dobierano go starannie, 
mieli to być młodzi, wy­
kwalifikowani ludzie, takich 
najłatwiej wychować, takim 
zżyć się najłatwiej w pracy i 
zrozumieć wzajemnie.

Wkrótce po otwarciu loka­
lu przyszła nowa kierownicz­
ka — Małgorzata Mikołajczak. 
Znała ją najdłużej szefowa 
kuchni — Maria Jóźwiak:

— Ostra była — mówi sze­
fowa — i wymagająca. Nie 
pozwalała na spoufalenia, nie 
przepuściła nawet najdrobniej 
szych uchybień. Czy lubiliśmy 
ją?... Mnie tam dobrze z nią 
było, ja po prostu robiłam

Przyjemne wnętrze, szybka i 
uprzejma obsługa zjednuję 
szamotulskiej kawiarni stałych 

bywalców.

munt August i Barbara”; 14 Pu­
blicystyka międzynar.; 15.05 Dla 
szkół średnich „W mydlanej pia­
nie”; 15.30 Polska muz. chóralna 
epoki Renesansu; 16 „Popołudnie 
z młodością”; 18 „Rytmy mło­
dych”; 18.45 Kurs J. rosyjskiego; 
19.10 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 Kon­
cert życzeń; 20.30 Wieczór literac- 
ko-muzyczny; 20.33 Rewia piose­
nek; 21.03 „Gospoda poetów”; 
21.35 Studio M-2; 21.50 Spotkanie 
przy półce — Z. Mrozowska; 22.05 
Z nagrań wybitnych artystów; 
22.27 „W paru słowach”; 22.30 
„Jazz na co dzień”; 0.10 Program 
nocny ze Szczecina;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m 
i UKF 66,62 MHz — 8.15 Kurs jęz. 
franc.; 8.35 Aud. Red. Społ.; 8.55 
Mel. rozrywk.; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.20 Koncert Ork. PR p. d. St. 
Hasa; 10.50 „Wiadro pełne nieba”, 
pow.; 11.10 „ABC ekonomii”; 11.25 
Z twórczości kompozytorów ra­
dzieckich; 12.30 Kultura pilnie 
poszukiwana; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 14.30 „List ze Śląska”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 U- 
twory ork. kompozytorów opero­
wych; 15.30 Dla dzieci „Wakacje 
z prof. Biedronką”; 16.05 Felie­
ton Red. Społ.; 17.25 Muzyka; 17.50 
Aud. sport, pt. „Musimy pocze­
kać”; 18.10 Al. Borodin: fłokturn 
z II kwartetu; 18.20 Wielkop. ak­
tualności turyst.; 18.25 „Posłu­
chaliśmy” — anegdoty ze współ­
czesnego świata aktorskiego; 18.45 

swoje. A ona o konsumenta 
dbała jak mało kto.

— Miała silną rękę, a my 
przy niej niesłodkie życie — 
powiedziała w końcu bufeto­
wa, Maria Stefaniak. — Niech 
pan tylko zajrzy w książkę 
uwag personelu. Tam się 
wszystkiego można dowie­
dzieć, każdy błąd był wytknię 
ty. Ale — kto to lubi?

Młoda kierowniczka podaje 
gruby brulion zapisany ręką 
poprzedniczki:

...Kuchnia jest brudna, proszę o 
natychmiastowe doprowadzenie 
jej do porządku... Ob.... źle wy­
pijała rachunek, musi on być 
sporządzony czytelnie i należycie, 
według załączonego wzoru... Zwra 
cam uwagę, że nie wolno palić 
papierosów podczas pracy, na 
oczach konsumentów... Naszą ob­
sługę zawsze obowiązuje schlud­
ny wygląd... Ostrzegam Ob... 
przed nieuprzejmym zachowa­
niem się, w żadnym przypadku 
nie należy na gościa podnieść 
głosu...

Przy każdej takiej uwadze 
jest podpis „obwinionych” na 
dowód, że przyjęli do wiado­
mości. Pani Mikołajczak mia­
ła nie tylko silną rękę, ale i 
dobre pomysły. Pozostawiony 
przez nią brulion, jej obecna 
następczyni postanowiła na­
dal prowadzić, przy cichej 
aprobacie całego personelu. A 
więc zespół umie ocenić wa­
lory dobrych metod, które 
choć nie ułatwiają życia tam, 
na zapleczu kawiarni, na sali 
konsumpcyjnej dają znakomi­
te rezultaty. Bo w rewanżu 
niejako za brulion z „we­
wnętrznymi rozrachunkami” 
kierowniczki, w książce ży­
czeń i wniosków, dostępnych 
konsumentom — same po­
chwały:

Zapis z grudnia: „Pogratulować 
Szamotułom takiej kawiarni”. 
„Jestem zaskoczona miłą, kultu­
ralną obsługą. Gdyby takie kel­
nerki jak pani o numerze 9 (Anna 
Lempicz — przyp. mój) obsługi­
wały w naszych poznańskich lo­
kalach, byłabym tam częstym 
gościem. B. Grzegorzewska, Po­
znań.

Zapis ze stycznia: „Życzymy 
sobie takiej obsługi we wszyst­
kich lokalach gastronomicznych”. 
Dwa podpisy z Piły.

Wcześniej wpisywano się 
również w podobnym tonie; 
byli to goście z Poznania, 
Warszawy, Gdańska. Dlacze­
go jednak brak tu... skarg? 
Zanim doszło do jakichkol­

„Klub Entuzjastów Nowoczesno­
ści”; 19.05 Muzyka i Aktualn.;
19.30 Konc. symf. z cyklu, poświę­
conego wszystkim symfoniom G. 
Mahlera — IH Symfonia d-moll; 
22.06 „Pancylia” i „Demon sece­
sji” — dwa słuch.; 22.52 Gra Ze­
spół Instrument. W. Kolankow- 
skiego; 23.12 Gra Ork. Tan. PR; 
23.42 Gra Ork. Franck’a Pourcel’a;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.36, 23.50.

PROGRAM III: UKF 69,74 MHz 
— 18.05 Krasnoludki są na świę­
cie; 18.45 Śpiewa Nana Mouskou- 
ri; 19 Kartka z Zakopanego — hu­
moreska; 19.05 Mój magnetofon; 
19.25 „Trędowata”; 19.35 Nagrania 
studia UKF; 19.55 Słynne wokali­
zy; 20.15 „W świetle dnia” — słu­
chowisko; 20.40 Zesp. The Supre- 
mes; 21 Hiszpańskie gitary; 21.10 
Gra „Hagaw”; 21.20 „Pół żartem” 
przy pół czarnej z J. Huszczą; 
21.35 Najsłynniejsze piosenki Frań 
cis Lemarque’a; 21.50 Opera St. 
Moniuszki „Verbum Nobile"; 22.07 
Śpiewa Nat King Cole; 22.15 Świat 
się zmienia; 22.30 Ballada — Bal­
lada; 22.55 Karnet balowy — wier­
sze; 23 Muzyka nocą; 23.50 Śpie­
wa Jarry Vale.

rei FWI7IĄ

PIĄTEK: 11.55—12.25 — Prope­
deutyka filozofii dla kl. XI „Sens 
życia”; 12.45—13 — Dla kl. I — 
„Szczypie mróz, pada śnieg”; 16.55 
— Wiadomości dziennika IV (W- 
wa); 17 — Dla młodych widzów —

wiek zadrażnień, wkraczała 
kierowniczka, cały personel 
zresztą umiał zadośćuczynić 
konsumentom. Czyni to na 
każdym kroku:

Już w szatni wita wywiesz­
ka, że tutaj są szczotki do 
ubrań oraz szczotki i pasta do 
obuwia. W toalecie mydło i 
czysty ręcznik bez wymusza­
nia opłat.

Na każdym stoliku jest ja­
dłospis. A w karcie... Tak tak 
— 14 gatunków win w 6 ro­
dzajach, nie wyłączając szam­
pana, jest 5 winiaków, 3 ko­
niaki, rum, ba! — szkocka 
whisky i 6 likierów. Poszukaj­
cie drugiej takiej karty w Po­
znaniu w kawiarni dru­
giej kategorii. Są też w 
karcie dwa zestawy śniadań, 
trzy rodzaje zakąsek, a nie li­
cząc ciastek — 6 rodzajów 
kremów. Przed dwoma laty 
były to pierwsze kremy w 
Szamotułach. Dzisiaj przyję­
ły się w całym mieście. W spi­
sie znajdujemy jeszcze 8 na­
pojów chłodzących i cocktail 
owocowy. Można tu również 
zamówić cocktail z alkoholów. 
Są receptury, niestety, Sza­
motuł nie stać na ciągłość za­
opatrzenia np. w whisky... 
Tutaj włącza się prezes Józef 
Malcherzak, myszkuje sam 
po hurtowniach.

Kawiarnia „Pod Basztą” 
oferuje jeszcze coś, czego nie 
znajdziecie w karcie: tu od­
bywają się „spotkania przy 
kominku”, w których udział 
biorą ludzie ciekawi, tutaj 
przyciąga młodzież grająca 
szafa (pardon — właśnie zgło­
szono ją do naprawy...). Ambi 
cje młodej kierowniczki i ze­
społu, rozbudzone wdzięcz­
nością gości kawiarnianych, 
idą teraz dalej: ma tu być ką­
cik czytelnictwa prasy — dla 
starszych, a dla młodych — 
organizowane spotkania z 
udziałem aktywu ZMS.

Większość tu obsługujących 
ma około 20 lat. To jest nasza 
nowa gastronomia!

ZBILUT SĘK

Z trzcianecLiego powiatu

Z kulturą do pracownika
rprzcianeckie PGR-y, które mają jeszcze tak dużo do zro- 

hienia w zakresie dźwignięcia wielu gospodarstw jed­
nocześnie nie zapominają o intensywnym rozwoju życia kul­
turalno-oświatowego.
Ożywioną działalność pro­

wadzą świetlice PGR-owskie, 
wyposażone m. in. w telewizo-. 
ry. Prowadzą one pracę z dzieć 
mi (np. dobrymi wynikami

„Wyprawy TV Przyjaciół” — pt. 
„Piętnastolatki”; 17.30 — Dla mło­
dych widzów — film z serii — 
„Cienie starego zamku” — ode. 
pt. „Skarby sowy”; 18.05 — „A- 
zymut” — wojskowy magazyn mło 
dzieżowy; 18.30 — „Wielokropek”; 
18.45 — Wszechnica TV — „Ar­
chiwa pamięcią narodu” — progr. 
red. historycznej; 19.30 — Dobra­
noc i dziennik; 20 — Sprawozd. z 
Mistrzostw Europy w jeździe fi­
gurowej na lodzie; 21.30 — Teatr 
IV — „Portret” — sztuka J. P. 
Gawlika; 22.50 — Dziennik;

SOBOTA: 10.55 — Biologia dla 
klas VII „Ryby”; 11.25—12.45 „Bill 
Hickock” film fab. prod. USA 
(western); 16.20 „Łap szanse 
Ewo...”; 16.40 „Wychowanie fizy­
czne naszych dzieci”; 16.55 Wiado­
mości; 17 Dla młodych widzów 
„Dla każdego — coś miłego”; 17.45 
Spotkania z przyrodą; 18.10 „Tele- 
echo”; 18.40 „Wesele” — film prod. 
radź.; 19 „W przestworzach — 
czyli ciekawe opowieści lotników”; 
19.20 Dobranoc; 19.30 Monitor; 20 
„Pegaz” — magazyn kulturalny; 
20.45 Sprawozd. z Mistrzostw Euro 
py w jeździe figurowej na lodzie 
(jazda indywidualna kobiet) (Lu­
biana); 22.30 Dziennik i wiado­
mości sport.; 22.50 „Bill Hickock” 
— film fab. prod. USA (western).

Zastrzega się prawo zmian w 
programie.

Z powiatu Turek

Inseminacja = lepsza hodowla
\X7 powiecie tureckim służba rolna miała wiele kłopotów 
’ ’ z wprowadzeniem inseminacji. Sprawa ta powodo­

wała najwięcej sprzeciwów i oporów.

Korzystne zmiany nastąpiły 
dopiero w ostatnich latach, 
gdy działalność propagando- 
wo-szkoleniowa koordynowa­
na przez specjalną komisję po 
wołaną uchwałą Prezydium 
PRN, analiza rozrodu bydła w 
poszczególnych wsiach, maso­
we przeglądy oraz badania we 
terynaryjne przekonały znacz­
ną część hodowców o koniecz­
ności stosowania inseminacji 
i o jej niewątpliwych zaletach.

Duże znaczenie ma tu rów­
nież bliższa współpraca rolni­
ków z zootechnikami i leka­
rzami weterynarii oraz pomoc 
udzielana przez gromadzkie ra 
dy narodowe i sprawowanie 
przez nie właściwej kontroli 
nad realizacją postanowień 
władz. Na pochwałę za dobrą 
działalność zasługują zwłasz­
cza GRN w Tokarach, Ciel-

Przykład 
Mateuszewa

Wieś Otusz w powiecie Nowy To­
myśl wystosowała apel w sprawie 
realizacji Społecznego Funduszu 
Budowy Szkół i Internatów. Apel 
ten podjęła Spółdzielnia Produk­
cyjna w Mateuszewie w powiecie 
śremskim, wykonując w 100 pro­
centach roczny plan świadczeń na 
Społeczny Fundusz Budowy Szkół 
i Internatów 28. 1. 1967 r. Wzywa 
zarazem wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne powiatu śremskiego 
i województwa poznańskiego, by 
w terminie do 1 marca 1967 r. w 
100 procentach zrealizowały świad­
czenia na SFBSil.

Za przykładem Mateuszewa po­
szła już Spółdzielnia Produkcyjna 
w Brzustowni, która wpłaciła na 
powyższy cel kwotę 4.000 zł. (ks)

W książce życzeń i wnios­
ków same pochlebne uwagi.

chlubi się dziecięcy zespół mu­
zyczny i taneczny w Kuźnicy 
Czarnkowskiej, akordeonistów 
w Dębogórze) oraz z dorosły­
mi. Niektóre zespoły amator­
skie, jak np. zespół mandoli- 
nistów z Międzylesia i Kuźni­
cy Czarnkowskiej, zespół ku­
kiełkowy z Dębogóry czy też 
młodzieżowy zespół muzyczny 
z Międzylesia „Kleks”, cieszą 
się nie tylko popularnością w 
całym powiecie trzcianeckim, 
ale uzyskały wysokie lokaty 
czy też wyróżnienia na Woje­
wódzkim Festiwalu Kultural­
nym pionu pracowników rol­
nictwa.

W dziedzinie pracy oświato­
wej prawo obywatelstwa zdo­
były sobie uniwersytety pow­
szechne z różnych dziedzin 
wiedzy, kursy dokształcające 
z zakresu siedmiu klas, filmy 
oświatowe oraz spotkania au­
torskie. Organizowane są też 
wyjazdy pracowników PGR do 
teatrów. Coraz więcej powsta- 
je punktów bibliotecznych, w 
których szczególną poczytnoś- 
cią cieszą się książki Sienkie­
wicza i niektóre współczesne, 
np. „rozchwytywane” są „Łu­
ny w Bieszczadach”.

Ambitny plan działalności 
kulturalno-oświatowej na bie­
żący rok, zmierzający do nie- 
urzerwanego rozwoju życia 
kulturalno - oświatowego w 
trzcianeckich PGR-ach, obej­
muje zorganizowanie licznych 
konkursów (najciekawszy to 
konkurs na najlepiej pracują­
cą placówkę ko), przeglądu ze­
społów amatorskich, (jn) 

cach i Jeziorsku. Nie wywią­
zują się należycie ze swoich o- 
bowiązków w tej dziedzinie 
GRN w Dziadowicach, Przy- 
konie, Szadowie i Wyszynie.

Mimo zdarzających się jesz­
cze wypadków nielegalnego u- 
trzymywania buhajków i trud 
ności, z którymi spotykają się 
inseminatorzy, sytuacja ogól­
na w powiecie uległa znacznej 
poprawie. W roku 1965 podda­
no sztucznemu unasiennieniu 
12,4 tys. krów, co stanowiło 
51,7 procent całego pogłowia.

Inseminacja w ub. roku ob­
jęła 71 procent pogłowia krów 
i jałowic. Stosunkowo niski 
procent jałowości rokuje do­
bre nadzieje na dalszy rozwój 
hodowli bydła.

W tym roku należałoby roz­
strzygnąć jednak ostatecznie 
sprawę założenia telefonów w 
punktach inseminacyjnych, 
gdyż ich brak utrudnia poro­
zumiewanie się z hodowcami 
i w wyniku opóźnień w stoso­
waniu inseminacji nie daje 
ona oczekiwanych wyników. 
Tymczasem na 7 zgłoszeń w 
sprawie założenia telefonów 
poczta w Turku zrealizowała 
tylko dwa-

Konieczne jest również zao­
patrzenie punktów insemina­
cyjnych w lodówki, do czego 
zobowiązały się okręgowe spół 
dzielnie mleczarskie w Turku 
i Liskowie. (wg)

Kaliski notatnik 
kulturalny

Kilka ciekawych imprez będą 
mieli okazję obejrzeć w lutym 
mieszkańcy Kalisza. Państwowy 
Teatr im. W. Bogusławskiego za­
prezentuje w przyszłą sobotę (4 
lutego br.) swoją najnowszą pre­
mierę. Będzie to przedstawienie 
sztuki Franciszka Zabłockiego 
„Fircyk w zalotach”, w reżyserii 
Zbigniewa Maka i scenografii Ze- 
nobiusza Strzeleckiego.

Do Kalisza zawita także Państwo 
wa Opera Objazdowa z Warszawy, 
pod dyrekcją i kierownictwem li­
teracko - artystycznym Michała 
Szopskiego. Przedstawi ona trzy 
dzieła światowej klasyki opero­
wej: „Traviatę” Verdiego, „Fau­
sta” Gounoda i „Madame Butter- 
fly” Pucciniego. Spektakle odby­
wać się będą w sali Teatru im. 
Bogusławskiego od dnia 8 bm. do 
10 włącznie.

-U-
Polskie Biuro Podróży „Orbis” 

proponuje kaliszanom na 18 bm. 
atrakcyjną wycieczkę na wystę­
py Zespołu Pieśni i Tańca „Ma­
zowsze”, do łódzkiego Pałacu Spor 
towego.

Ciekawie zapowiada się także 
program kin kaliskich. Wśród wie 
lu ciekawych spektakli godny po­
lecenia jest na pewno obraz „Sa­
mi na wyspie”, z Peter van 
Eyckhem w roli głównej, (mat)

NOWY PAWILON HANDLOWY

CZARNKÓW — Z chwilą podłą­
czenia do sieci elektrycznej od­
dany zostanie do użytku pawilon 
handlowy ze sprzedażą samoob­
sługową artykułów spożywczych. 
Jest to jeden z najnowocześniej­
szych pawilonów tego typu w po­
wiecie czarnkowskim. Ponadto 
PSS uruchomiła nowy sklep typu 
„Nastolatka” i zmodernizowała 
sklep papiemiczo - zabawkarski.

(Jn)

ZŁOTE GODY

RAKONIEWICE — 30 stycznia ob­
chodzili 50-lecie pożycia małżeń­
skiego Maria i Ignacy Niedziels­
cy, zamieszkali w Rakoniewicach 
(pow. Wolsztyn). Wychowali oni 
8 dzieci (4 synów i 4 córki). Mają 
też 21 wnuków. Oboje małżonko­
wie liczą po 77 lat.

NAJSTARSZY MIESZKANIEC

RAKONIEWICE — 31 stycznia naj­
starszy mieszkaniec Rakoniewic 
Walenty Walkowiak rozpoczął 99 
rok życia. Do niedawna był on też 
najstarszym cyklistą w Polsce. Do 
93 roku życia jeździł bowiem na 
rowerze. Mimo tak poważnego wie 
ku Walenty Walkowiak czuje się 
dotychczas dobrze, (jw)

PRZEDSTAWIENIE

GNIEZNO - Na gnieźnieńskiej sce 
nie wystąpi 4 i 5 bm. zespół Teatru 
Kaliskiego ze sztuką Wiktora Ro- 
zowa „W drodze”. Sztuka ta wy­
stawiona zostanie podczas tego­
rocznych Spotkań Kaliskich. Przed 
stawienie reżyseruje Alina Obid- 
niak, opracowanie muzyczne Jana 
Ptaszyna Wróblewskiego, scenogra 
fia Ewy Czuby, (e)
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